
GLOS POMORSKI
n r. 128 — Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Mm*er pojedyftgą; 500 mk.
I P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji i w a g en tu rach  

m iejscow ych m iesięczn ie  9 . 0 0 0  mk., p rzed p ła ta  n a  poczcie z od 
noszeniem  do domu m iesięczn ie  1 0 .3 0 0  m k .— pod opaską  w P olsce 
i  do G dańska 11750 rok., do N iem iec 14.250 m k. po lsk ich  lub ich  
w arto ść  w alutow a, do F ra n c ji 5,—* frc., do A ng lji 0,8 sh illin g , do 
S tanów  Zjednoczonych 35 centa . W raz ie  n ieprzew idzianych  wy
padków  jak  s tre jk i , przeszkody tech n iczn e  itd . p renum erato rzy  nie 
m a ją  praw a ż ą d a n ia  n iedostarczonych  num erów , lub zw rotu p renu
m era ty . — Rękopisów  n ad esłan y ch  n ie  zw raca się.

K achunek  b ieżący : Bank Powiafawy, Grudziądz, Bank Związku Sp. Zarofek- Banzlpei f riva 
flktienbani Gdańsk i Grudziądz- — P. K- K. P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d a ń s k  n r .  2 9 8 0 .  K onto p o cz to w e: K asa Oszczędności Oddzidj 

w  P o zn an iu  n r. 201 193. M iejsce  p ła tn o śc i w y k o n an ia : G r u d z i ą d z

R e d a k c ja  i A d m jw is t r a ę ja  
CSrofoiowa 2 7 /2 9 .

O g ie s s fc r t ió  z P o lsk i: W iersz wysokości m ilim e tra  w  d z i a l e  
s z e id o w y m  n a  s tro n ie  8-łam ow ej 300 mk., w  d z i a l e  r e k la m o w y m  
n a  s tro n ie  13-łam ow ej przed tek s tem  1500 mk., w śród tek s tu  1400, zą tekstem  
800 mk., d la  W. M. G dańska  obow iązują te  sam e ceny , d la  N ie m ie c  do
chodzi 50% nadw yżki, d la  resz ty  zag ran icy  200°/o nadw yżki, p ła tn a  
w u a rk ach  polsk ich  lub ich w artości w alutow ej. Za tłóm aczenia oblłicze 
s ię  20%  nadw yżki. — R achunki są  n a ty ch m ias t p ła tn e , w razie  zw łoki 
dłuższej niż 72 godzin stosow ać będziemy ceny bieżące, s k re ś la ją c  
w szelkie rab a ty . — A d m in istracja  n ie  p rze jm u je  odpow iedzialności 
za term in  um ieszczenia  og łoszenia.

D yrektor p rzy jm uje  od godz. 10-tej do 1 I-te j przed południem  
R edaktor N aczelny przy jm uje od godz 11-tej do 12-tej w po łudn ie

G r u d i s i ą d Z s  p ią t e k ,  d n i a  8 - g o  c z e r w c a  1923. Telefon nr. 5& i 53,

i Wielki Tydzień Czerwonego Krzyża 4 -
— ©d 3 -§© do 10“§@ czerwca włączcie- -—  ■

Polacy  spełnijcie swój e l o w i p i l  u r i i i w y  l wpisujcie się na c z ł i i k i w  l e w .  C ze rw .  Krzyża.
Z Komisji Śelm owych a

S p r a w y  i n w a l i d z k i e * , —  O p o s a i e u s S e  t a r z ę d s i s f c ó w .  —  S p s * a w a  a m e i t j i *  —  P o s e !  
A u a ia s z  m a  f o y ć  t s u j r d a s a y  s ą d o m *  —  f f w e s S j a  w a l k i  g a z o w e j .

W a r s z a w a ,  6. 7. (Pat.) Na dzisiejszem posie
dzeniu komisji opieki społecznej przyjęto wniosek p. Po
lakiewicza (PSL.) o przeprowadzenie rewizji wszyst
kich koncesji celem oddania ich inwalidom. P. Eisenstein 
(kl. żyd.) zgłosił wniosek, aby oddać inwalidom koncesje 
na restauracje kolejowe. Wniosek ten został znaczną 
większością przyjęty. Na piątkowem posiedzeniu komi
sji rozpatrywana będzie sprawa rent inwalidzkich.

Na posiedzeniu komisji spraw urzędniczych przyję
to projekt ustawy/o uposażeniu urzędników w opraco
waniu p- Paczkowskiego (Chrz. Dem,) Projekt ten 
przewiduje zniesienie drożyźnianych płac regulacyjnych, 
natomiast oparty jest o większy mnożnik zasadniczy. 
Za przyjęciem wniosku głosowali prz- 'stawicie,le Ch. 
D., P. P. S., Wyzw., P. S. L. i koła żyd.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji odbu
dowy kraju przyjęto wniosek, wzywający rząd, aby co 
rychlej przedstawił Sejmowi projekt odbudowy.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji praw
niczej pod przewodnictwem p. Mieczkowskiego (Zw. L. 
N.) toczyła się dyskusja nad art. 5 i 6 projektu ustawy 
amnestyjnej. Ożywioną wymianę wywołała sprawa 
amnestii dla komunistów. Pos. Bitner (Chrzęść. Dem.) 
postawił wniosek, sformułowany w ten sposób że am
nestii nie może podlegać karalna działalność komunisty
czna. Za amnestią dla komunistów wypowiedział się p. 
iPużak (PPS.). Dalszy ciąg dyskusji na następnem po
siedzeniu.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji admi
nistracyjnej pos. Prager (PPS-) poruszył sprawę wnios
ku Korfantego, który postawiono na jednem z poprzed
nich posiedzeń komisji administracyjnej i który wzywał 
rząd do udzielenia wyjaśnień co do akcji terrorystycz
nej, jaka ostatnio miała miejsce w różnych miastach 
Polski. P. Pragier oświadczył, że wniosek p. Korfante
go popiera obecnie i proponuje, aby komisja wezwała 
ministra spraw wewii. dla udzielania żądanych wyjaś
nień. Wniosek jednomyślnie przyjęto. •

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji regula
minowej i nietykalności poselskiej p. Seyda (Zw. L. N.) 
referował sprawę wydania sądom pp. Baranowa i Ja- 
kowiuka, zamieszanych do procesu białostockiego. Ko
misja po wysłuchaniu referenta postanowiła zwrócić się 
do Ministerstwa Sprawiedliwości o bliższe wyjaśnienia, 
dotyczące przestępstw wymienionych postów Następ
nie p. Lieberninnn (PPS.) referował sprawę wydania p. 
Anusza za umieszczony przezeń obszerny' artykuł w 
jKurjerze Porannym*1 przeciwko ks. Lutosławskiemu. P. 
Liebernian zaproponował, aby sprawę tę oddać do roz
strzygnięcia sądowi marszałkowskiemu. P. Seyda za
jął stanowisko odmienne, wypowiadając się za wyda
niem p. Anusza sądowi. Po dysk. komisja 7 głos. przeciw 
6 postanowiła, aby p. Ańusza oddać sądowi. Za wnios
kiem tym głosowali przedstawiciele Zw. L- N., kl. Chrz. 
Nar., Chrzęść. Dem., oraz przedstawiciel N. P. R. 
Przedstawiciele Piasta wstrzymali się od głosowania. 
Następnie w myśl referatów p. Liebermana i p- Putka 
postanowiono nie oddać sądom następujących posłów: 
Biniszkiewicza, Piechockiego, Frąckowiaka i ks. Okonia.

Na dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu sejmowej 
komisji wojskowej pod przewodnictwem p- Mąćzyńs- 
kiego pułk. Zagórski, szef wydziału przemysłu wojenne
go przy Ministerstwie Spraw Wojsk, referował sprawę 
wojennego przemysłu gazowego, podając szereg danych 
dotyczących wyników pracy, jaką Ministerstwo w tym 
kierunku poczyniło. W  dyskusji poza krytyką działal
ności Ministerstwa Spraw Wojsk, szereg mówców pod
niósł, szczególnie potrzebę odpowiedniego uświadomie
nia całego społeczeństwa o stosowaniu obrony gazowej. 
Wskazano również na konieczność pracy w tym kierun
ku, aby dołożono starań w celu spopularyzowania wałki 
gazowej. Prasa, zazwyczaj podając wiadomości o uży
ciu gazów podczas wojny, Wiadomości te niezmiernie 
wyolbrzymia. Jednocześnie podniesiono także kwestję 
zwiększenia budżetu na cele gazownictwa wojskowego.

Przed doręczeniem noty Miernie©.
„Berlmer Tageblatt“ donosi, że 5 bm. wyjechali z 

Berlina specjalni kurierzy do Londynu, Paryża, Rzymu i 
Brukseli w celu złożenia niemieckim przedstawicielem 
dyplomatycznymi tekstu nowej noty, która następnie 
wręczona będzie odnośnym rządom sprzymierzonym-

NARADY W BRUKSELI.
P a r y ż .  (Pat.) Prezydent Rady ministrów odbę

dzie dziś w Brukseli narady z członkami- rządu bełgijs-. 
kiego. Przypuszczają, że zebranie będzie miało na celu 
rozważanie wyników badań, poczynionych przez rze
czoznawców technicznych Belgji w sprawie ułatwienia 
uregulowania problemu odszkodowań, które to wyniki 
zostały przedstawione rządowi francuskiemu przez rząd 
belgijski.

ANGLJA ZAINTERESOWANA KONFERENCJA 
BRUKSELSKĄ.

B e r l i n .  (Pat.) Jak donosi „Deutsche Allgemeine 
Z tg .“  z Londynu, w  związku z  nadejść mającą notą nie
miecką, zainteresowanie kół politycznych zwraca się 
na konferencję brukselską, po której spodziewają się, iż 
będzie ona punktem wyjścia dla przywrócenia jednoli
tego frontu koalicyjnego.

W LONDYNIE TEŻ SIĘ NARADZAJĄ. 
W i e d e ń .  (P a t) „Neue Freie Presse“ donosi 

Londynu: Jutro odbędzie się tutaj narada gabinetu,
której rozpatrzone będą wyniki konferencji rzeczoznaw- którym domaga się odpowiedniego wynagrodzenia za

WIEC
C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E J  B E  9 1 0 M E  A C  J I  

(Clirześc,-?ffas*. S tro n n ic tw a  Psmcy)

odbędzie się w  p o n i e d z i a ł e k  11 b . m . o  g o d z -  
7 3 0  u ł ie c s o r e m  w  „Tiw olFL

F r z e m a w ia ć  b ^ d ą  p o s ło w ie :
wiceprezes Klubu Ch. -D: ptof. L u b o m ir  C sern S ew -. 
s k i  i sekretarz Klubu Ch. Dem. A ib is t  łowicki 

na temat:
55li©la Chrześcijańskiej Demokracji 

przy tworzeniia nowego rządu6*.
Członków i sympatyków o liczny udzigł uprasza.

Zarząd Kola GSrześć. Ie& 
Sprawy polskie.

PLENARNE POSIEDZENIE. SENATU. 
W a r s z a w a ,  7. 6. (Pat.) Plenarne posiedzenie 

Senatu zostało zwołane na dzień S czerwca na godz. 4 
popoł. Na porządku dziennym dyskusja nad ezpose 
rządu.

ZAPRZYSIĘŻENIE CZŁONKÓW NOWEGO RZĄDU. 
W a r s z a w a .  (Pat.) W  dniu 6 czerwca br. o 

godz. 1.30 odbyło się w Belwederze zaprzysiężenie 
członków nawego rządu wraz z prezesem Rady Minist
rów według przepisanej roty. Przysięgę odebrał p, 
Prezydent Rzplitej. Po zaprzysiężeniu p. Prezydent za
prosił pp. ministrów na śniadanie w Belwederze.
DELEGACJA URZĘDNIKÓW Z WYKSZTAŁCENIEM 

AKADEMICKIEM W SEJMIE.
W a r s z a w a ,  6 6. (Pat.) Dzisiaj przybyła do 

Sejmu delegacja związku stowarzyszeń urzędników pań
stwowych o wykształceniu akademickiemu Delegacja 
została przyjęta przez pp. ińarszałków Sejmu i Senatu, 
a następnie przez przedstawicieli większych klubów sej
mowych. Delegacja złożyła memoriał w sprawie upo
sażenia urzędników z akademickiem wykształceniem, w

ców ministerstwa skarbu i ministerstwa spraw zagr. w 
sprawie odszkodowań. O wyniku tych narad Curzon a- 
dzieli na posiedzeniu izby lordów informacji. Informa
cje te będą również skrytykowaniem stanowiska Anglji 
wobec stanowiska Betgji i Francji, których premierzy 
zbierają się w Brukseli,

RDZEŃ NOWEJ NOTY NIEMIECKIEJ.
W i e d e ń .  (Pat.) „Neue Freie Presse“ donosi z 

Londynu: Berlińscy sprawozdawcy „Daily Mail“ i „Dai
ly Chronicie** donoszą, że nowa nota niemiecka przewi
duje moratorium na przeciąg czasu 4 i pół lat. W cza
sie tego okresu miałyby być uskutecznione świadczenia 
rzeczowe wartości 2 i pół rr.iljarda marek w złocie. Ja
ko gwarancję wypłat, rząd niemiecki zaofiarowuje do
chody z ceł, z monopolu tytoniowego, z podatku od rze
czy luksusowych i podatku-, od majątków.

WRĘCZENIE NOTY NASTĄP? DZISIAJ.
B e r l i n .  (Pat.) Ustalono, że nowa nota niemiecka 

będzie wręczona we czwartek, w piątek zaś zostanie o- 
pubJikowąna.

WCZORAJ I  ZŁOTY =  9  3 0 0  MAREK.
W a r s z a w a ,  7. 6. (Pat.) Na podstawie ustawy 

l  dnia 22 marca 1923 r. w przedmiocie wypuszczenia 6- 
proc. złotych bonów skarb., minister skarbu ustalił ce
nę emisyjną 6 proc. złotych bonów skarbowych serji: I.

L B. i I. C. na 9 500 mk. za 1 złoty. Nowa cena emi- 
SFiną obowiązuje z dniem 7-czerwca.

wyższy stopień wykształcenia. Zarówno pp. marszał
kowie, jak i przedstawiciele klubów przyjęli delegację 
życzliwie i przyrzekli życzenia poprzeć.

Z KONWENTU SENJORÓW.
Ferie letnie nie rozpoczną sie przed 5 lipca. 

W a r s z a w a .  (Teł. włas.) Na wczorajszerii po
siedzeniu Konwentu Seniorów przyjęto z krótką dysku
sją opracowaną przez kancelarię sejmo-wą tabelę podzia- 
miejsc w  komisjach i prezydiach komisyjnych. Na za
pytanie jednego z posłów, ile prawdy jest w pogłoskach 
o przyspieszeniu ferji letnich p. Marszałek odpowiedział: 

że termin rozpoczęcia ferji letnich jest zależny od 
liczby ustaw, które rząd będzie chciał przeprowadzić 
jeszcze podczas tej sesji. W  tej sprawie p. marszałek 
zwrócił się już do rządu z odnośnem zapytaniem. Jed
nocześnie, chcąc zasięgnąć opinji klubów, p- marszałek 
zaprasza do siebie na dzień jutrzejszy przedstawicieli 
stronnictw, aby tę sprawę omówić. Na zebraniu teru 
będzie także poruszona sprawa przyspieszenia obrad

UPAŃSTWOWIENIE GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
GO nastąpi — jak się dowiadujemy — z dniem 1 sier
pnia. Taką wiadomość otrzymało dziś prezydjum mia
sta naszego.

E W  W A R S Z A W I E I W  G D A W S K U
fi. fi. 1 2 2 3 . | 7. fi. 23 . ,  g o d z .  1 2 ib |

I M r k .  ( n i e m . )  0 ,7 9  jj M r k  ( p o i . )  — 1 2 5  §1 D o l a r  — 5 7  5 0 0  j D o l a r  — 7 9  0 0 0  |



t O l u S  P O M O R S K I 8-go czerwca 1923 r.

komisji budżetowej. P. marszałek wyrazi} zdanie, że 
ferie-letnie śnie rozpoczną^ si<£ wcjpfeśhjej, niż w dniu 5
lipCa.
PRELIMINARZ BUDŻETOW Y NA ROK '''BIEŻĄCY WINiEN

BYĆ JAKNAJRY CHLEJ UCHWALONY.

W a r s z a w a  (Tel. wf.) M inister skarbu p. G rabski 
«rystosow ał list do M arszałka Sejmu z  p rośbą, by Izba p re 
lim inarz budżetow y na rok 1923 zechciała  ro zp a trzy ć  i uchw a- • 
lić jeszcze p rzed  ferjatni, lub podczas ferji na specjalnem  po
siedzeniu, co leży iy- in teresie państw a i um ożliw i przedłożenie 
p relim inarza budżetow ego na rok  1924 w przejH Ł nym  czasie.
tłSTAWA O PODATKU GRUNTOWYM W SEJMIE.

W a r s z a w a .  (Pat.). Na ostatn iem  posiedzeniu 
Sejmu na wstępie p. marszałek zawiadomił, o wydaniu 
przez Radę Ministrów rozporządzeń w sprawie pod
wyższenia podatku ..spożywczego od cukru oraz zmian w;- ■ 
opodatkowaniu spirytusu, win musujących i drożdży;' W' ; 
sprawie podwyższenia akcyzy zapałek oraz zmian w o- 
podatkowaniu kwasu octowego i piwa. Rozporządzenia 
powyższe odesłano do komiśli skarbowej...

Przystąpiono do rozpraw(*sz'ępegółowych nad po
datkiem gruntowym. Cały szereg mówców zabrał głos, 
stawiając poprawki do ustawy. Odpowiadając na po- 
prawkę, którą wniósł p. Kożicki (Zw. L. N.) do art, 2, ' 
aby zmienić wysokość oddzielnego dodatku dla płatni
ków, opłacających '-ocznie: do 15 milionów na 40 proc-, 
do 25 milionów na 50 proc., do 50 milionów na 80 proc., 
powyżej 50 milionów na ICO proc. P. wiceminister skar
bu Markowski stwierdził, że mnożnik 100 jest tą prze
ciętną, poniżej której zejść niepodobna. Rząd godzi się, 
na umiarkowaną progresję, w myśl wniosku p. Kozic
kiego. Rząd godzi się też na degresję, jako na zjawisko 
przejściowej, prosi jednak, aby w art. 3 zgodzono się na 
poprawkę, że degresja stosuje się nie do pierwszego, 
lecz do drugiego terminu płatności. Oprócz tego rząd 
prosi, aby . ustawa była rozciągniętą na G. Śląsk, który 
sarn sobie tego życzy.

W  głosowaniu przyjęto poprawkę p Toczka (PSL.), 
aby rozciągnąć ustawę ,też na kresy wschodnie. P rzy
jęto tabelkę według wniosku p. Kozickiego, obniżenie 
progresji zarówno w podatku państwowym jak i w po
datku na rzecz Samorządów. Przyjęto poprawkę rządo
wą, aby małorolni płacili obniżony do połowy podatek 
w pierwszym terminie- Przyjęto nowy ustęp, propono
wany przez p. Frostiga (ki. żyd.) aby ulga tą nie doty
czyła miejscowości, leżących w odległości 10 km. od 
miast, liczących ponad 100 000 mieszkańców. Przyjęto 
do art 4 poprawkę o. Janeczka (PSL.), aby w. mająt
kach 4-tej klasy rozległości od 30—90 morgów, a nie, jak 
była moponnowane, od 15—90 morgów, podyme wyno
siło 30.000 mk., w majątkach od 15—30 morgów — 20-000 
mk. Przyjęto drugą poprawkę p. Janeczka do art. 14, 
Upoważniającą rząd do podwyższenia w wyjątkowych 
wypadkach dodatku na rzecz samorządu na 150 proc. 
Następnie przyjęto poprawkę rządową w sprawie roz
ciągnięcia ustawy na województwo śląskie.

Uchwalono również rezolucje komisyjne, wzywające 
rząd do złożenia ustawy o podatku od budynków, poło
żonych poza obrębem miast, do wyrównania w  Mało- 
polsce różnic kwalifikacji gruntów i dó ulg podatkowych 
w  pasie byłego frontu wojennego. Pozostałe rezolucje 
odrzucono. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu 
Następne posiedzenie w sobotę o godz. 11. ,

ZNAMIENNA UCHWAŁA SEJMU ŚLĄSKIEGO.
Sejia śląski zaopiekuje się robotnikiem polskim, pracu

jącym na terenie niemieckim.
K a t o w i c e .  (Pat.) Na onegdajśz.erb posiedzeniu 

Sejmu śląskiego, po wyczerpaniu porządku dziennego, 
wpłynął nagły wniosek Chrześcijańskiego Związku Lu
dowego, domagający się, aby zajęto się losem robotni
ków, pracujących na kopalni Delbriick. Kopalnia ta bo
wiem — jak wiadomó — ciągle jeszcże należy wskutek 
merozstrzygnięcia jej losów do Niemiec, a robotnicy tej 
kopalni przeważnie Polacy w liczbie około 2 000, m iesz 
kający po stronie polskiej cierpią wskutek spadku walu
ty  niemieckiej wielką nędzę. Sejm śląski wzywa rząd, 
aby zajął się losem tych ludzj, którzy pracując w tej 
kopalni nie mogą zarobić sobie na skromne utrzymanie. 
Nagłość tego wniosku uchwalono.

(Jak widać z powyższego nasze ciała ustawodawcze, 
a za nimi i wykonawcze, interesują się losem robotnika 
polskiego skazanego na pracę u obcych. Wniosek ten 
świadczy także o bezradności rządu Rzeszy, który nie 
umie sobie dać rady z drożyzną, od której cierpią naj
więcej szerokie masy robotników, jak i nie mniej, żę 
kopalnia Delbriick winna należeć do Polski, poniew iż 
pracują w niej Wyłącznie robotnicy Polacy.

ODJAZD SIR DRUMMONDA DO GDANs KA*
W a r s z a w a ,  7. 6. (Pat.) Szef biura prasowego 

Ministerstwa Spraw Zagr. p. Targowski podejmował 
wczoraj śniadaniem sir Ericka Diuirm-onda, sekretarza 
generalnego Ligi Narodów oraz Montaux, dyrektora 
sekcji politycznej w  sekretariacie Ligi Sir Drummond po 
śniadaniu złożył wizytę J. E. arcybiskupowi kardynało
wi Rakowskiemu. Wczoraj wieczorem wyjeżdżał sir 
Drummond do Gdańska.

LORD CAVAN O ARMJI POLSKIE I.
, Po powrocie ze swej wizyty w Polsce szef angiels

kiego sztabu generalnego lord Cavan w wywiadzie, u- 
dzielonym przedstawicielowi „Gaz. Warsz.“, oświad
czył:

„Jestem ogromnie wdzięczny generałowi Sikorskie
mu za sposobność, którą mi da i podczas swej wizyty w 
Anglji w roku 1922, zapraszając mię do odwiedzenia 
Polski i do zobaczęnia jej młodej armji. Każda chwila 
mego pobytu w Polsce by}a dla mnie nadzwyczaj intere
sująca, a tn co widziałem, pozwoliło mi zupełnie pozy
tywnie przekonhć się, że młoda polska armja jest w  do
skonałym stanie, zważywszy jej stosunkowo niedawne 
zapoczątkowanie. . Wyćwiczenie jej jest kompletne, naj
zupełniej odpowiadające swemu celowi. Inne ' arm m  
mogłyby z oowndzenieiTpzastosować u siebie niektóre 
Ulepszenia, ,wpro:wadzońe przez generała Raszewckiego-i

Jedyną przeszkodą dla K b ro w a d ^ n S  polskiej armji I 
do zupełnej perfekcji, jest rózfiorodność ma ter ją łu wo
jennego, zużytego przy jej zaopatrzeniu i uzbrojeniu, lecz 
odpowiednie środki zaradcze, już zostały zastosowane z 
tą  samą dokładnością, którą zauważyłem w polu.

Widziałem np. w polskiej szkole sygnalizacji nie 
mniej jak cl\faiiasp(t|, typów telefonów polowych, z kfo- 
remi studenci; wciskowi musieli być zSpolmani. Poza- 
tem. trudnośjM wykładów w obcym języki^ jakim jest 
francuski, zostały -z zupełnem powodzeniem pokonane i 
jestem przekonany, żc sztab francuskich instruktorów 
w Polsce musi być zuptełnie zadowolony z szybkości po
stępów pupilów.

O d e b ra łe m  ró w n ie ż ,d o s k o n a łe  P r a ż e n i e  z e S H ra w n o -  
śc i i o rg a n iz a c ji  p o ls k ic h  f a b r y k  am un ic ji.

Na zakończenie dodał Lord Cavan Ażar®/no Lady 
fcfflan, i | l ;  i on, ząchowajątoiążawsze liajmilszf? wsponi- 
nienia książącej gościnności, laką Okazał im riietylko 
rząd polski, lecz wszyscy Sfzedstawjciele władz i sn.> 
f i b J B B ® a ’m ia#c li, które zwiedzfih. Panom* hr. 
Józefowi Potockiemu i kapitaSowi Pusłowskiemu zaw
dzięczają nrĄ 'jeręńo|i możności oceny piękności Kra
kowa i zaniku królewskiego wvWarszawie.

Sprawy -zagraniczne.
Na Śląsku Opolskim-

K a t o w i c e . .  (Pat.) Ruch strajkowy w obwodzie 
przemysłowym na Śląsku, Opolskim rozszerza się. Do 
strajku przyłączyła się kqpafnia ®rfiedlersgluck. We 
wszystkich kopalniach, objętych strajkiem, wykonywa
ne są tylko najkonieczniejsze prace. Dziś o godz. 3 po 
poi. na placu Moltkego w Bytomiu odbyło się zgrogPM 
dzeirie. Istnieje obawa, że ruch strajkowy rozszerzy się 
także na kopalnie i przedsiębiorstwa przemysłowe w po
wiecie zato-skinL i gliwickim. Dżjfepo południu bowiem 
Załoga hjUjj Donnersroarck w Zabrzu kopalni Adlera i 
kopalni ŻyczeniWJadwigLw Mikulczycach, dalej górnicy 
wielkich górnośląskich zakładów koksowych i przedsię
biorstwa Deichsla oraz.'zakładów elektrycznych w Gli
wicach, robotnicy przedsiębiorstwa Hagenscheidt i firmy 
Weichmana odbyli zgromadzenie, na któnmh rozważano 
kwestję przyłączenia się do strajku. Panuje także oba
wa, iż do strajku przyłączą się także kolejarze.

Nota angielska do rządu rosyjskiego 
utrzymana jest w fonie pojednawczym i zawiera propo
zycje zawarcia wzajemnego' układS^m ierzającego do 
uniknięcia wszelkiej akcji, któraby dążyła do zniszczenia 
jakiejkolwiek instytucji w krajach obu kontrahentów.

Emli Suchary do rządu angielskiego.
Reuter ogłoszą' tekst noty emira Buchary do rządu 

angielskiego, oskarżającej rząd sowiecki o propagandę 
komunistyczną w Azji Centralnej i żądającej p o ło ż e n ia  
jej kresu, Odpis tej noty doręczony został Japonji, Chi
nom, Stanom Zjednoczonym Turcji., Persji i Lidze Na
rodów. Biuro Reutera uważa, że chodzi tu o propagan
dę, która obecnie stanowi' przedmiot rokowań Curzona 
z Krassinem.
SPR A W Ę ODSZKODOWAŃ W ĘG IER PRAW DOPODOBNIE 

ZAŁATW I LIGA NARODÓW .
B u d a i ,  e s z t .  6. 6. (P at.) Na posiedzeniu zgrom adzenia 

narodow ego prem jer hr. B eth leny  ZiOżył dłuższe ośw iadczenie, 
do tyczące decyzji kom isji odszkodow ań w sp raw ie  W ęgier 
P rem je r zaznaczył, że  decfyzja kom isji odszkodow ań zasadni
czo nie sp rzeciw ia się żądaniom  W ęgier, jednakże s tw a rza  
w arunki bard zo  dla W ęgier uciążliw e. W prow adzenie  m o
m entu politycznego do sp raw  ro zs trzygn ię tych  p rzez  komisję 
jest n iety lko szkodliw e dla W ęgier lecz rów nież dla państw  
sąsiadujących z  W ęgram i, k tó re  raczej po trzebują w zm ocnie
nia ekonom icznego W ęgier, niż w yp ła tę  odszkodow ań ze s tro 
ny  W ęgier. W śród  ok lasków  całej izby, p rem jer dał w yraz  
w dzięczności dla Anglji i W łoch za podjęte p rzez  nie w ysiłk i 
oraz w y raz ił nadzieję, że  F rancja  rów nież przygotow uje dr o- 
gę dla podjęcia now ej decyzji, k tó ra  pozw oli na uchylenie bez 
zastrzeżeń , ciążących hipotek na dobrach w ęgierskich oraz 
na odesłanie sp raw y  Jo Ligi N arodów .

S. ? . P. 3"r ~ e” ”
Polityka wykazała, że bez czynnej współpracy spo

łeczeństwa z Rządem nie może być nawet mowy o ła
dzie i porządku w państwie, czego jaskrawym dowodem 
Kresy Wschodnie, na których-do dnia dzisiejszego g itś . 
su ją stosunki t zw. wojenne, polegające na tern, że ża- ' 
den z obywateli nie jest pewien ani żyda ani swego 
mienia, ponieważ czyhają na nie jawny i skryty bady- 
tyzm. Całkowitego polepszenia tych stosunków w 
krótkim przeciągu czasu nie można się spodziewać z tej 
prostej przyczyny, że społeczeństwo tamtejsze — złożo
ne z wieloprocentowej siejącej destrukcje i demoraliza
cję naleciałości żydowskiej która zdołała iuż zarazić 
gangreną olbrzymią część 'społeczeństwa polskiego, 
ruskiego i białoruskiego, — bardziej sprzyja żywiołom 
burzycielskim aniżeli budowniezytrij- a Państwo nie n a  
na to dostatecznych środków materialnych, aby przy 
każdym podejrzanym obywatelu postawić stróża opie
kuńczego, który prośbą lub groźbą zmusiłby go do po
szanowania prawa.

Taki obraz przedstawiają Kresy Wschodnie — obraz 
godny pożałowania i głębszpgo zastanowienia się tak 
prawdziwych rzetelnych obywateli tamtejszych ziej® 
jak i nie mniej wszystkich obywateli całego Państwa,, 
którzy zda jl sobie sprawi? z tego, że Państwo to nie
tylko jedno Województwo, lecz wszystkie razem wzięto, 
i o ile chociażby tylko jedno Województwo Choruje, to 
skutki tej choroby odczuwa cały organizm państwowy-

A jak ta sama sprawa przedstawia się u nas na Kre
sach Zachodnich?

U nas niby to jest inaczej. Poszanowanie prawa 
bezsprzecznie na ogół jest o wiele większe. Także świa
domość obywatelska nie przedstawia tego obrazu nędzy 
i rozpaczy ćo Kresów Wschodnich Każdy niemal oby
watel wie, co daje pjpltwu, ale też o wjćle więcej w y  
maga świadczeń ze strony, tegoż nizli obywatel z Pińska

czy też Nowogródka; a ®  razie nSjjotrzymania«yc|> zu
pełnie słusznićonaięiadych się j K i a d c z e l ^ p f i s i ę ?

Wówczas rozpoczyna swą akcję wielotysięczna 
armia agentów dawnych, naszych „panów“, któfa stara 
się rozdmuchać iskrę niezadowolenia do Rozmiarów,''igio-. 
mienia, mogącego praw ić  zdrowy rozsypek- i sumiejiiąf 
nar udowe. Armia ta wydatną pomoc znajduje i w ży
wiołach wywrotowych, — bez których żadne społe
czeństwo jak świat światem nie ipbyło się, — i w głup
cach notorycznych z patentowaną, krótkowzrocznością 
na . odległość końca własnego nosa i w naleciałościach 
żydowskich, które -przypuszczają coraz ■ hardziej natar
czywy szturm ze Wschodu na Zachód.

Jąjk widzimy, składniki grupy, dztat$jąc€£ na sżfafds 
państwa na naszych Kresach Zachodnich są jiczise i zde
cydowane na wszystko, aby zachwiać fiiajpbrip podtrzy
mującymi strop państwowości. Jeśli uprzytomnimy so
bki jeszcze fakt, że pierwsi i ostatni w tej fw pie  roz
porządzają olbrzymimi kapitałami, wówczas zadhćyęhr 
jemy, że niema chwili do namysłu, celem przygotowa
nia i wyszkolenia samoobrony prawdziwych obywateli 
Państwa, którzyby idąc r<dca w rękę z organami rządu- 
wejni, potrafili zgnieść w zarodku każdy wybryk, cho
ciażby nawet psi figiel wyżej omówionej grupy.

Takie stowarzyszenie już istnieje. Powstało ono w 
Poznaniu w drugiej połowic ubiegłego roku i liczy dzie
siątki tysięcy członków- Nazwa jego: Stowarzyszenie 
Porządku Publicznego. Cel:

Organizacja S. P. P. skupia wszystkie patrioty
czne żywioły celem wyrobienia i podniesienia Su- 
cha obywatelskiego w społeczeństwie, Wzbudzenia 
poszanowania dla praw i władz państwowych, wy- - 
robienia stałej ochoczej gotowości do służby na
rodowej, oraz, energicznego przeciwstawjąriia sie 
wszelkim próbom szerzenia zamętu przez czynniki 
wywrotowe, ą  zwłaszcza ich agitacji, zagrażającej 
normalnemu rozwojowi naszego Państwa #  życiu 
społecznem i gospodarczem i wreszcie zwalczanie 
objawów zwyrodnienia powojennego^ jak bandy
tyzm, brak poszanowania własności jęte.

Kto może być przyjęty do .organizacji S. P. P .? Oby
watel narodowości polskiej, chrześcijanin, w wieku pp- 
nad 18 lat, posiadający opinję nieposzlakowaną, który 
zobowiąże sie do czynnej pracy i materialnego popiera
nia Stowarzyszenia. Członek S. P. iP. jest obowiązany: 
1) działać wśród otoczenia swego i na zebraniach _ pu
blicznych w kierunku podniesienia oświaty, etyki i pa
triotyzmu w. społeczeństwie! 2) uczestniczyć vv tym celu 
na zebraniach publicznych, aby móc na nich oddziały
wać w myśl zasad S. P- P.; 4) przestrzegać wzorowego 
ładu i poszanowania kierownictwa S. P. P.

Stowarzyszenie S. P. P. jest bezpartyjne.
Jak widać z tego wyciągu ze statutów, S. P. T5. prze

ciwstawia się wszelkim idejom wywrotowym, wyznając 
zasadę, że Państwo rozwijać się może i postępować tyl
ko na drodze ewolucji przy współpracy społeczeństwa z 
organami państwowymi, a nie na drodze rewolucji, i że 
ład zapanować może tylko wówczas, jeśli społeczeńst
wo zrozumie swe prawa i obowiązki, do częgc koniecz
ną jest oświata i obywatelskie uświadomienie.

„Potek? Zbroina“ na usługach pjci,
Urzędowy organ Ministerjum Wojny 5,Polska Zbroj

na", którego redał torem jest znany poeta, kapitan Re
migiusz Kwiatkowski, rozpisał się w  trenach żałobnych 
z powodu ustąpienia Józefa Piłsudskiego ze stanowiska 
szefa sztabu generalnego, zamieszczając artykuf „Armjfi 
bez-wodza". Jest to panegiryk na cześć pp. Piłsudskie
go, Sikorskiego- i Sosnkowskiego, których nazwano yv 
artykule „główną ideową ostoją nowoczesnej armji pol

eskiej". Artykuł usiłuje wmówić w społeczeństwo, że 
nowy rząd, oparty na większości polskiej, wywołał stan 
wprost rozpaczliwy, że praca nad wojskowością polską 
idzie na marne, bo nikł tych panów nie może zastąpić. 
Nie wchodząc już' w to, że np,. Sikorski i JSo-sakowski nie 
„ustąpili z życia‘‘'V m j’ jak twierdzi p. Kwiatkowski, nio
sły chanem jest twierdzenie, że tylko p. Piłsudski w  chwi
li najtrudniejszej prowadzić może". Anormalność na
szych stosunków, zupełne spaczenie mógów, wprowa
dzone w nasze życie państwowe za czasów tego nieza
stąpionego wodza — naczelnika, uwydatniły się w arty
kule tym, umieszczonym w organie urzędowym, w spo
sób niezmiernie drastyczny.

Słusznie się tedy stało, że o. minister spraw wojsko
wych gen. Osiński ukarał redaktora „Polski Zbrojnej", 
kapitana Kwiatkowskiego, w drodze dyscyplinarnej, ska
zując go na 1 tydzień aresztu.

Ze św_'ata kątoSicklego^
"W Warszawie odbył się w tych dniach zjazd Zwią

zku katolickiego Polek. Na intencję prac zjazdu ̂ delega
tek Związku katolickiego Polek, odbyła się w kościele 
pp. wizytek Msza św„ odprawiona przez ks- Chommań- 
skiego. Na mszę przybyły, licznie delegatk1' Związku 
sermnarystki związkowe ze sztandarami. Słowo Boże 
wygłosił w  tueposDolicie pięknej formie i głębokie w 
swej treści ks arcybiskup Teodorowicz. nawołując do 
rozwijania pracy w duchu szczerze narodoyyrh i kato
lickim. O godz. 4 po poł. rozpoczęto obrady w wielkiej 
sali warsz. Tow. naukowego w pałacu Staszica- Zjazd 
otworzyła przemówieniem powltalnem przewodnicząca 
Związku, Włodzimierzowa ks. Czetwertyńsfca. Na prze
wodniczącą obrad powołano p. Antoninę Gutowską z 
Lublina.

Pierwszy referat wygłosił poseł Dubanowicz ■ o 
gwarancjach konstytucyjnych dla Kościoła. (Po podda
niu analizie stosunku konstytucji naszej do Kościoła,j pci- 
seł Dubanowicz wskazał na konieczność pobłębienia 
uczuć religijnych i -uświadamiania mas w. sprawach, 
związanych z Kościołem wobec tego, ;1ż prawa przyna 
leżne Kościołowi katolickiemu nie są dostatecznie przez 
konsty tucje zagwarantowane.
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Mec. 'Wilczyński mówił o małżeństwie i religji, wy
kazując niebezpieczeństwa, płynące dla małżeństwa i ro- 

< dżiny ze ślubów cywilnych. >
i Po wysłuchaniu referatów powyższych, za które obu 

mówcom podziękowano gorącemi oklaskami, odczytano J 
Jist przewodniczącej międzynarodowej Ligi Kobiet Ka
tolickich, pani Szternberge-Engering z Utrechtu. List 
ten, pisany w imieniu Związku kobiet francuskich, nawo
łuje; aby dzień 7 czerwca, jako wigilię święta Serca, Je
zusowego, uważać jako dzień pokuty, zachować w nim 
post i przystępować do Sakramentów świętych dla ubła
gania Boga o przeobrażenie dusz ludzkich, zniepraydo- 
nych przez wojnę i jej następstwa. Zjazd przyjął wnio
sek powyższy, wzywając swe członkinie i ogól kobiet 
3&tGl;clrich w Polsce do pójścia w dn. 7 czerwca w śla
dy kobiet francuskich-

Po ukończeniu obrad, odbył się podwieczorek w sty
lowej, parterowej sali hotelu Europejskiego wykpiiczo- 
ftej niedawno w stylu Ludwika XV, podług wzorów art. 
rzeźbiarza, Józefa Gardeckiego, ucznia Rodma.

Nadebranie to, przybyły bardzo licznie panie •ople- 
gaiki Związku i członkinie miejscowe, a nadto wiele pań 
ze świata dyplomatycznego oraz przedstawicielek orga- 
ganizacji społecznych. Przybył również nuncjusz apo
stolski, monsignor Lauri z gronem duchownych, prezy
dent miasta, inż. Jabłoński i w. in. osób. Honory domu 
spełniała przewodnicząca sekcji gospodarczej, p; dokto
rowa Thiemowa.

Miłem urozmaiceniem zebrania był śpiew p. Wandy 
, Dziadulewiczówny oraz gra na skrzypcach p. Balińskiej

Tabęckiej. Nastrój był ożywiony i serdeczny.
W ystawę prac Związku kobiet katolickicn w lokali; 

tej organizacji na Krakowskim Przedmieściu nr- 36, od
wiedził p. minister S. Głąbiński, którego oprowadzały 
panie: przełożona seminarium p. Gaśzewska, oraz kiero
wniczki tej uczelni panie: Bobińska i Kulczyńska. P. 
minister Głąbiński po szczegółowem zwiedzeniu wysta
wy, wyraził kierowniczkom swe uznanie.

O brazki z M azur/ /"
Jeden z nielicznych działaczy polskich na Mazu

rach, zarazem długoletni redaktor pism mazurskich, 
p- Kazimierz Jaroszyk zamieścił w tych dniach w 
„Gazecie Olsztyńskiej11 oryginalny felieton p. t-. „O 
brazki z Mazur11. t Nie jest to żadna praca literacka, 
rzecz . to pisana bezpretensjonalnie, przeplatana wy
razami z gwary mazurskiej, jednak zamieszczamy ją 
w naszem piśmie jako rzeczywiście charakterysty
czne „obrazki11 ze stosunków na Mazurach pruskich, c c $
Eater mazurski katolik. Muter była ewangeliczką, 

ale została katoliczką. Fater i Muter zaledwie pu nie
miecku bełkotają. Mają czysto polskie nazwiska pew
nego generała polskiego. Ale są dajcz. Fater czyta 
krajsblat, a muter słucha. „Te Połacyska, te hundy14. « 
Sprawa rury ich do głębi porusza, „Te Francuzy, te 

■ hundy, znów tamoj naszych mordują.11 Syn był na 
wodnie. Powrócił jako inwalida- ledwie chodzi. Po 
poisku nie przemówi, bo jest beamterem na magistra
cie. Inwalida, ale gdyby rozchodziło „gegen die Polen“, 
to choć zaledwie- chodzić inoże, to bierze karabin. Po
wiedziałem, że Fater jest katolikiem, a muter była ewan
geliczką. Syn katolik wziął ewangeliczkę i został ewan
gelikiem. Nie dziw. Bardzo często na Mazurach uwa
żają każdego katolika za Polaka- Postęp, „kultura11. 
Dzieci dajcz. Słowa polskiego od niego vnie wydnbę- 
dziesz. Do ratra i muter mówi' tylko po niemiecku, a 
fater i muter duifynka tłuką dajcz jak mogą.

Ga Mazur, katolik. Gmina ywbiera sołtysa. Stary, 
posiwiały to Mazur. W domu jegb widhieje obraz Mat
ki Boskiej Częstochowskiej z napisem „Królowo Korony 
Polskiej, módl się za nami.11 Przepraszam. Gmina soł
tysa wybiera. Gwar, Mazury mówią do ciebie po pol
sku. Tylko jak „redę trzymają11, to ghdają w języku 
„kulturalnym11. Jeden młodzieniec „trzyma redę44. 
Wspomina o-grósce, której gmina podwyższyła wspar
cie z 60 na 600 marek. Starczy jej to na dwa jajka- 
Stary Mazur katolik wstaje i powiada:

— W yrr mysseo an  S o l d  a u und an die Ruhr 
denken.

Wybiega na podwórze 3-letnia dziewczynka. „Niem
ka11 Szczebioce p o ' niemiecku. Gdzieś ze sklepu w y
chodzi grózka (babusia) i mó-wLdo dziecka po polsku. 
Dziecko patrzy na mnie, uśmiecha się i ucieka, wstydzi 
się . . . Cofnąłem się, ukryłem. Dziecko przybiega do 
grózki i mówi:

— Omamo, Omarno! Patrz, owte kaczki jek pły
wają.

— Ju, ju, dziecko, piękne kaczki . . •
Przychodzi matka.
— Komm nach fiaus, du wirst dich erkalten . , . 
Grózka kurczy się i idzie za córką i wnuczką Wnucz

k i się sypią, jedno za drugiem, emfi ojca niema. Jedna 
córka ma troje, dwie drugie każda dwoje. Męża żad,M 
niema. Ale wszystko dajcz. A to hauptsache.

Śliczny dzień majowy. Wschodzę na przechadzce, 
z dziećmi. Dzieciaki ubrane porządnieli; po „miejsku11- 
Mówimy naturalnie po polsku. Idą Mazurzy z kościo
ła. „Starzy Mazurzy11, którzy „jeszcze11 po polsku mó
wią. Słyszą mowę polską. Stawają jak wryci jak 
skamieniali. Co to? Cudy nie widy. Fejn państwo ' 
do dzieci po polsku mówią. A jakie szykowne te dzieci. 
Niezna rznie wloką się za mną. jakieś dziecintj^zurskie. 
Słuchają, dziwują się. Przechodzi jakaś ^.bildowana1' 
farnilj? mazurska. On mówi do żony: „Hęre mai, das 
sind Polla^ken!'1

— Karl. kom herr, a pójdziesz ty pifflleg . • . 'Komni 
schnell, Fater chce z to®  gadaj! . .

Bardzo pięknie, że reakcja apeluje do kół intereso
wanych i wyraża nadzieję, że prezydjhm dyrekcji na.-:;

prawi zło Wątpię atoli, czy dyrekcja zdoła naprawę 
przeprowadzić w  czasie sezonu, tembardziej, że będzie 
miała, zdaniem mojem, słuszną uwagę, dla czegóż gru
dziądzcy przedstawiciele nie czynili uwag i  spostrzeżeń 
swych wówoząj, gdy czas był po temu.14

Groch z kapustą-. „Mischvolk?“ być może Nie
miec biedaków w kocie? germanizatorski włożył i mie
sza przez pięć wieków. Dziś patrzy i dziwują się 
Niemcy. Ferflucht; to nie Niemcy, Prusaki? Też nie! 
Skrzywił gębę i zawyrokował „Mlschyolk41. Nie rak, 
nie ryba. Twór 5 wiekowej pracy „kulturalnej11. Twór 
iście pruski.

W „Krajsblatach41 mazurskich często chłop mazurski 
przestrzega, ażeby jego żonie mc nie pożyczano, gdyż 
za to nie odpowiada i długów nie płaci. Białka nie dłuż
na odpowiedzi- Ogłasza W „Krajsblacie11: „Lieber Mann 
sei ohne Sorgen, aut deinen Namen wird mir keiner 
etwas borgen44. , Stare to jak świat, lecz na Mazurach 
zawsze nowe. Belejdigują się, odwołują, procesuią się 
i płacą, płacą na sądach, płacą w Krajsblatach. Biedni 
Mdżurzy. ^

Przychodzi do mnie pewien Mazur i pyta się, gdzię 
jest ten. co ludzi''do Argentrmy wysyła.

— Do Argentyny? ^
' — Ju, ma to być Polak z Polski.

— Jak się nazywa ?
Powiedział mi nazwisko. Tak, to rzeczywiście „Po

lak11,. taki „Pulak11, który należy do grencszuców, hei- 
matferajnów, „Po!ak“ który posiada zupełne zaufanie 
hakatystów.

— A poco waść do Argentyny?
— A, bo w  tym Dajczlandzie niema nic 'os, a tani 

Vna;a dobrze.
Mazurów wysadza do Argentyny, a na ich miejs-c 

sprowadzą rychtycznych Niemców. _ Leka-stwo na 
, poraisohe Getahr44 . . . Ale tenlsPolak41 Rychtj/czny 
„Polak11 z Ostrowskiego, Mamy drugiego takiego „Po
laka11, a może i trzeci się znajdzie Wszyscy sa „deutsdi- 

$»npfindend“, a.w ięc koszerni. Choćby im było nawet 
„Stanisław11 na iniię.11 Ale przecież i profesorowi Gauoy 
-owi w  Kl ólewcu imię Stanisław. Pewnemu Mazurowi 
imię Bronisław, a jeśt mężem zaufania „Heimatdienstu1

Idę z żoną i dziećmi. Dzieci moje naturalnie mówią 
•po polsku, Idzie elegancka famifj.a z dziećmi. Synek, 
•ginwazjasta się odzywa spoglądając na moją dziew
czynkę- ,

„Pollacksche, spuck aus,!11
Oglądam się, spamiętałem sobie fizjognomję głowy 

tej zacnej familji. Pytam się później, jak się ten pan. 
nazywa

— Kucharzewski — brzmi odpowiedź

Ależ o Panie, om nie winni
• *i * ;

Inni szatani byli tam czynny 
O rękę karaj, nie ślepy miecz!

W stępujcie do
Zwifzjfti f i r a v  Kresów M o i i ń ! '

JEgfoszenla na cz łon k ów  przyjm óje Sekretariat 
f rzy ul* Solne! 4/5 I p, coda. w  goda. 9—3.

Tm
ilgfeptn t e  I. Woiatfc w Tu b k o -

(Koresp. własna).
W ubiegłą niedzielę (3 czerwca br ) odbył się w To

runiu zjazd delegatów poszczególnych zarządów Okrę
gowych i zorganizowanych towarzystw b. wo.aków i 
po-wstańców z całego Pomorza- Qbrady zjazdu zagai! 
prezes Związku b. wojaków na dzielnicę pomorską 
major rez. dr. Jakobsohn.

Przez akrarnację na marszałka zjazdu powołano de
legata okręgu grudziądzkiego por. rez. Kaiwarego, któ
ry obejmując przewodnictwo obrad popronił na wice
marszałka sędziwego, obrońcę Lwowa? o. inż. Ramułia.

Powitalne przemówienie wypowiedział prezes 
Związku, wyrażajac rrdość, że z pośród gości mogą b. 
wojacy powitać zasłużonych obrońców Ojczyzidy tej 
miary, co p. inż. Ramii! t, prezesa związku_ ofic. ręz. 
Jes,kiego i in. życzenia pomyślnych obrad zjazdu nrz'rr- 
slal telegraficznie, bawiący w Poznaniu gen. Skierski, 
inspektor a~mji i gen. de Latour.

W imieniu obrońców Lwowa i społeczeństwa Mało
polski wschodniej wygłosił serdeczne powitanie p. inż 
Ramułt, wskazując, na konieczność_ wspólnej pracy 
twórczej obywateli wszystkich dzielnic dla obecnego, i 
przyszłego rozwoju' polski.

Następnie składano sprawozdania z rocznej działalno
ści kół towarzystw okręgowych związków ł , związku 
generalnego. Ze sprawozdań wynikało, że trudności 
organizacyjne powstałe z powodu mylnego pojmowania 
celów'związku, przez niektóre mniejsze towarzystwa zo
stały przełamane, obecnie praca organizacyjna idzie 
szybko naprzód.

Powstały już zarządy okręgowe w Grudziądzu i Sta - 
rogardzię,..a obecnie przystępuje się o stworzenia dal- 
■ŝ fich - z<m.-.o® na lapenie siedzńby każdegępP. K. CJ.

Pierwsze miejsce zajmuje okręg środkowo-pomor
ski na P. J |  ,TJ . Grudziądz, powołując do życia największą 
ilość towarzystw i liczbę członków (aż 43̂  towarzystw).

Ogólnie żalono się na 'niezrozumiały brak poparć,in 
•żc st£bny^eftÓJjycli,jjd!ara§w społeczeństwa i słabe si- 

Tiijinścwfc' towarzystw nic majibyLh db^tatecznycb 
z ąsb b ów A materiał ny eh.

Referat o wewnętrznej organizacji wygłosił prezes

dr. Jakobsohn poczerń wywiązała się dyskusja, która 
doprowadziła do przyjęcia konkretnych wniosków dei. 
z Brodnicy uzupełnionych przez poprawki wniesione 
przez delegatów z Grudziądza. Wewnętrzna podstawa 
organizacji według tych wniosków polega na tworzeniu 
towarzystw b. wojaków w miastach, miasteczkach i 
większych wsiach, które łączyć się maja w okręgi p;*/y 
siedzibie P. K. U,

Referat o organizacji sportowej w towarzystwach wy
głosił komendant okręgu grudziądzkiego por- rez. Koza.

W wolnych wnioskach i głosacn przyjęto szereg 
wniosków i rezolucję zjazdu, która ma wprowadzić w 
czyn nowo wybrany zarząd generalny. Po sprawozda
niu o rocznej działalności, członkowie Zarządu Związku 
Gen. na Województwo złożyli swe urzędy j uzyskali ab
solutorium.

Nowo wybrany Zarząd Generalny przedstawia się 
w następującym składzie: Prezes dr. Jakobsohn, TorurjL 
wiceprez. Kaiwary, Grudziądz; sekr. Barski; TorufflEg 
komendant maj. Matusiak, Toruń; Członkow!e -, Mafeg 
jewski, Brodnica; Skrzypczak, Toruń, Koza. Grudziądz, 
sędzia Marszałek, - Starogard.

O godz. 314 po poł. zamknąb przewodniczący zjjzd, 
żegnając odjeżdżających delegatów i życząc dalsze&o 
pomyślnego rozwoju towarzystw, jako przyszłej ostoi? 
rezerw armji polskiej. Byłtam.

Z’o: 3oko:i IL dzieliłby posnsrsltb!
W UffAiU.

W bieżącym roku zlot sokoli okręgu 3 Dzielnicy Po
morskiej odbędzie się w Nowem 15 lipca. (Nowe, gród 
nad Wisłą poważnie potrzebuje poparcia ducha polskie
go.) Sokół w Nowem, aczkolwiek ndock ale dzięki e- 
nergicznej pracy dzisiejszego zarządu jako nie mniej dfa*| 
bywatelstwa miejscowego szczególnie p. rektora za 
wadzkiego zdobył dom po tak zwanej „Jugendwehrze"1, 
a nazwano go „domem Hallera11.

Całe życie Soisole, różne sporty uprawią się teraz z 
werwą pielęgnując polskość, wychowując młodzież na 
dzielnych Polaków. Dziwne zaprawdę są drogi O patrzni 
ności, tam skąd miała wychodzić niemczyzna silna i mo
cna, by nad naszą Wisłą szerzyć germanizację, tani 
dziś zagnieździł się nasz szary ptak — Sokói.

To też prezes okręgu III. druh W t a d y s ł Świ
nio l i ń s k i  podkreślił w swym zagajeniu zebrania 
rządu okręgowego, które odbyło się w ubiegłą niediycię 
w tymże „domu Hallera": Dmh prezes powitał w ser
decznych słowach pp. członków magistratu i prezesa 
Rady M‘iejskiej; ż Nowego, oraz bunnistrza p- St. Kostkę 
i prezesa Rad^jMiejskiej Fr. druha Domachowskiego ze 
Swiecia oraz reprezentanta druha Mączkowskiego ze 
Swiecia (który zawsze ofiarny staje do wielkiej pracy 
sokolej, za co mu cześć i uznanie.

Zlot odbędzie się w dwóch dniach i to w  sobole 14 
i niedzielę 15 lipca. W  sobotę oduędą sję zawody, a w 
niedzielę od rana próby, a o godz, 11 nabożeństwo w Ui
ścicie parafialnym. Pochód -do kościoła i następnie do 
hotelu „Konkordjj'1, gdzie odbędzie się wsoólny obiad, a 
stamtąd o godz. '3 ruszy pochód na boisko przy „domu 
Hallera14. Po, zamknięciu zlotu odbędą się wieczorem 
zabawry  w trzech lokalach i to w  „Konktrdji4 w  Domu 
Polskim i w „Strżelnicy14. Zagajenie zlotu nastąpi raglj 
w sobotę w ,sąli „Konkordji14. Słowo wstępne wygłosi 
sędzia druh Filipowski z Grudziądza, oprócz tego odM * 
dą się występy Lutni miejsco-wej itd.

Do poszczególnych komisji w/y brano: p“zewoduicz;;- 
cym Komisji przyjęć i kwaterunkowej p. rektora Za
wadzkiego oraz burmistrza Jabłońskiego. Biuro (infor
macyjne znajduje Sje u druha Stanisława Kunza z Gru
dziądza. Korneją porzadliiowa kierować bedzie' naczol
nik straży pożarnej p- Maksym. Szudziński. Do kom -ii 
budowy boiska wybrano p. budowniczego Matełę. D(? 
komisji sanitarnej pp. Dr. Neumana, Frydrychowskiejb. 
Halickiego i innych.

Przewodniczącym komisji zabaw p. Szudziński. Ko
misja finansowa: druhowie Jan Siudziński oraz bur
mistrz p. Jabłoński. Z ramienia zarządu okręgu II! wstę
puje druh Szweęzko z Grudziądza. Do komisji gospo
darczej i żywnościowej pp. Wojnowskń Kończyce, Nic- 
zgoozki z Bochlina i Kłos z Kozielca.

Do komitetu honorowego wybrano pp. starostę To- 
lika, burmistrza Kostka. Mączkowskiego z Swiecia. ks 
prOb. Bartkowskiego. Siudzlńskiesro, prezesa-Rady Miej
skiej, bunnistrza Jabłońskiego, Zalewskiego z Nowego 
(inspektor szkolny), naczelnika sądu dr. Ternera z No- ■ 
wego, prezydenta Włodka, generała Ładosia, Adama 
Poszwińskiego, Wiktora Kulerskiego, Szcze-bickiego„ •' 
Filipowskiego, Wojnowskiego z Kończyc, Niezgockiego 
ze Szlach. Bochlina, Kłosa z Kozieica; z Chełmna: dr. 
Wasilewskiego; z Gniewu: Jankiewicza (prezesa Soko
ła) i Piaseckiego oraz Wacłńwa Korzeniewskiego z Gru
dziądza.

Wydział wykonawczy tworzą pp.: druhowie Kle
mens 'Jażdżewski, prezes, Fenkc Szuflitowski, naczelnik 
i zast. prezesa Aleksander Weissbrot, sekretarz i Teodor 
Kawacki jako skarbnik.

Druh prezes W ładysław Samolińsk' podziękował ze
branym za udział i za interesowanie się ideą soicolą. za
chęcił do energicznej i wwtrwałej pracy przygotowaw
czej, prosząc usilnie, by nietylko zarząd, nietylko wszy
scy sokoli w Nowem, ale całe obywatelsHwo dopomog
ło do upiększenia tego pierwszego zlotu w Nowem. Druh 
prezes wyraził serdeczne życzenia, by - obywatelstwo 
tak. miejskie iak wiejskie przyszło Sokołowi % pomocą.? . 
W  końcu druh Satrjoliński uczcił w7 killru gorącycn sło
wach zmarłego działacza sokolego wiceprezesa ŻtFiplcu , 
Sokołów polskich ś* p. Stąijisława Biegi. Zebrani przez 
Powstanie z miejsc uczcili zmarłego. Pozdrowie
niem . .C^Jbjii1 j&ahiknął druh prezes okręgowy obrady 
zarządu': okręgowego. Przyszłe zebranie zarządów wraz 
z komisjami zlotowemi odbedzie się w sobotę, 7 lipca 
o godz. 6 w Nowem („Dom Hallera44)

Czołem! JK—Z. .



O L O S  P C  M O R  S R  i 8-go czerwca 1923 r.

T a r y f a  p  1 a  *
z dnia I-go czerwca !923.

Jlategorja pracuw.

józem. w pierw . 2 la t.
„ w dalsz. 2 „
,  w dalsz i  „

Ęobotn. przyuczeni 
• ,  n ieucz . (fi— 18 1 

„ m eucz. 8—21 1 
ponad  21 1 a;

R obo tn  od 16—18 lal 
„ od 18—21 lai 
* ponad  21 la t

 (  przyuczone
"Woźnice tyg . dokładki

Ę a 'e g ó r ja  1: ceg ie ln ie  b row ary  i t a r ta k i  
K a teg o rja  2 : w szelk i in n y  p rzem ysł.

T f l R Y F A  B U D O W L A N A .

S ta ro g a rd ,
G rudziądz, P e lp jln  U nja Gniew Mełno
Bydgoszcz, CL imno, Przechow o,

T oruń Inowrocław*, Chełm ża
Ś w iecie

kat, i ka t. 2 kat. 1 k a t. 2. kat. 1. ka t. 2.
2 172 2 306 2 062 2 191 1 955 2 075
*2 511 2 522 2 3S5 2 492 2 260 2 331
2 848 2 974 2 7. 6 2 825 2 563 2 677
2 365 2 541 2 247 2 414 2 120 2 286

922 960 976 912 830 864
l 504 1 5?0 1 479 1492 1 354 1 413
2 355 2 456 2 237 2 335 2 120 2210

722 755 717 650 680
97.1 l 021 924 970 876 , 919

t  463 1 531 . 1 393 1 454 1 317 1 378-:
1621 1 696 1 540 1611 1 459 1 526

(0 730 U  290 10195 10 695 9 655 10160

R zem ieśln icy  b u d o w la n i:
ezeladn. c iesie lscy  i m urarscy  
R obotnicy  tra n sp o r tu ją c y  w a

3308 3 143 2 977

pn o  i eegłe 2 597 2 467 2 337
Pom ocnicy  budow lani 2 499 2 374 2 249 .
R obo tn icy  od 16 do 18 la t 1 062 1 009 956
R obotn icy  ód i 8 do 21 la t 1 796 1 706 1 616

Tydzień Czerwonego Krzyża.
— WI ECZÓR KOM POZYTORÓW  PG LSK iC iI jaki od

będzie się dzisiaj w e czw artek  w salach „W ielkopolariki’* u- 
rożm aicony będzie — jak się dow iadujem y — prócz w ystępu 
p. por. Gófąl.Swej (śpiew ) i dr. F rendla  (fortepian) także w y 
stępem  jednj^cr ze znanych i popularnych monologistó-w. O 
innych niespodziankach pisać na razie n ie chcem y, aby  w zbu
dzić jęśz.cze w iększe zain teresow anie.

P ie rw szy  w G rudziądzu ,,W ieczór K om pozytorów  pol- 
skich“ p. K aczm arka, będzie m itą a trakc ją  dla miłośników, 
dobrej m uzyki. P an  K aczm arek ' przez sw oje podobne w y 
stępy w Poznaniu, B ydgoszczy i innych m iastach R zeczypo
spolitej odnosi i zaw sze n iebyw ale uznanie i-tryum fy .

D latego też w szyscy , k tó rzy  w tow arzystw ie  spędzić p ra 
gną m ile chw ile, a zarazem  poprzeć cele Czerw,onego K rzyża 
pow inni znaieść się dzisiaj o godzinie 10-tej w ieczorem  w 
W ielkopolance.

— '** DO ZARZĄDÓW W SZYSTKICH IN STYTUCJI S P O 
ŁECZNYCH I FINANSOW YCH. Z końcem  tygodnia zostaną 
rozesłane na ręce  W nych  Panów , listy  składkow e, a uproszo
ne Panie obejdą w szystk ie  instytucje społeczne i finansow e, ■ 
po  kw eście na cele Polskiego T o w arzy stw a  C zerw onego 
K rzyża. P am iętajm y o tem , że Polskie T o w arzy stw o  C zer
w onego  Krzyża; nie jest in s ty tuc ją  jafm użniczą, a stać pow in
no poparciem  sw ych  członków . W szelako w obec szczuplej ich 
liczby, a qgrqrnu p racy  i w ydatków , do kw esty, jesteśm y zm u
szeni. B y t i p raw id łow ą działalność Polskiego C zerw onego 
K rzyż; zabezpieczyć może tylljo m asow a ilość członków . 
D latego zw racam y  się do w szystk ich  Z arządów  i ludzi dobrej 
woli, o pomoc w rozszerzaniu  idei C zerw onego  K rzyża i zdo
byw aniu  Członków. ‘-Stańm y jak jedna wielka rodzina, bez 
różn icy  w yznan ia  i narodow ości pod znakiem  C zerw onego 
K rzyża, abyśm y w potrzebie mogli poprzeć w ielkie dzieło m i
łosierdzia.

Z arząd P ilsk ieg o  T ow arzystw a  C zerw onego K rzyża.

Wiadomości-bieżące. 7
K a le n d a r z  |  Piątek Medarda. r Wschód słońca 3.41 
zachód 8.16 Wschód księżyca 1.18 zachód 1.46.

ób
Stan wody na W iśle z 7. CL 1923,

K raków  + — , W a rs z a w a  + —,— , T oruń . 0,74, Fordon  
-R 0,90 C hełm no -i- 0,80, G rudz iądz  -r  1196, K u rzeb rak  r  
1,30. P iek ło  +  0,71, T czew  74 0;78, E in lage  2,34

S c h ie w e n h o rs t -j- 2,56

— ** SPROSTO W AN IE. V/ ty tu le  spraw ozdania  z w y 
cieczki gimn. żeńskiego z  W arszaw y  w G rudziądzu zaszed ł 
b łąd , k tó ry  niniejszem  prostu jem y. T y tu ł winien brzm ieć: 
,,W ycieczka gimnazjum żeńskiego im. E. P l a t e r  (a nie E 
P la te ra ) itd. ,

— **  ZWRACA SIE UW AGĘ Szan. C zytelnikom  ,,Głosu 
. F om orsk iegq“ na ogłoszenie miejskiej oraz pow iatow ej kasy  

chorych , , zam ieszczone w dzisiejszym  num erze.
— REP ERTUAR TEA TRU  M IEJSKIEGO. W  c z w a r 

t e k ,  dnia 7-go czerw ca w ieczorem  o godzinie S-mej p rzed 
staw ienie zniżkow e „W  i e r n a  K o c h a n k  a “.

W p i ą t e k  — „ W i e r n ą  K o c h a n k a * *  — p rzed sta 
w ienie zakupione przez dy rek to ra  p. C zarlińskiego dla p raco
w ników  fabryk i „Unja-r-ś Z jednoczone Fabr. M aszyn.

W  s o b o t ę  prem iera  krotochw ili Jastrzębca-Z alew skiego  
„G  o b e 1 i n “.

W  n i ę d  z i ę 1 ę po południu o godzinie 4-tej p rzedstaw ie
nie dla w ojska i n iezam ożnych ,— „ P a n  G e 1 d h a b’*, kom edia 
,w 3 aktach hr. F redry .

— **  Z TEATRU M IEJSKIEGO. Dziś w ieczorem  entu
zjastycznie przez publiczność przjrję ta „W  i e r n a  K o c  h a  n- 
k  a “ z p. K ostecką w  roli ty tu łow ej.

W  p i ą t e k  zaś przedstaw ien ie  te j św ietnej sztuki, ze 
w zględu na niezw ykle patrio tyczną  i piękną jej tre ść  zostało  
zakupione p rzez  D yrekcję  Z jednoczonych Fabr. M aszyn ,,Unja“ 
dla sw ych pracow ników .

W  nadchodzącą s o b o t ę  p rem jera  św ietnej krotochw ili 
Jastrzębca-Z alew sk iego  „G o b e 1 i n’*, k tó ra  to sztuka w pro- 

/  iW:ad za  nas w sfery  paskarsk ie , petne komizmu i gestów  po
ciesznych, k tórym i ow i now obogaccy próbują zastąp ić  brak  
ku ltu ry  i w ykształcen ia  w  sferach  Inteligencji; w k tó re  w szech 
ROtężny; pieniądz ich w prow adzą, — R eżyseria  tej krotochw ili

spoczyw a w rękach p. Lenka. G łów ne role kreują pp. H art- 
m annow a, K ostecka, D rozdow ska oraz pp. Lenk, Łoziński, C i
chocki, Szym ański i inni. D yrekcja  spraw ia do sztuki tej 
now ą w y staw ę i dekoracje pędzla P. Bożuchow skiego.

—** TEATR M IEJSKI, W e w t o r e k ,  dnia 12-go cze r
w ca odbędzie się urqfzy%*fę przedstaw ien ie  ku czci śp. K arola 
M arcinkow skiego. P rzem ów ienie w ygłosi p. dr. May.

— ** POD ADRESEM DYREKCJI TEA TRU  piszą nam : 
Nie w iem y,' czy  dyrekcja  względnie Z arząd m iasta ubezpie
czony w razie w ypadków  n.msączęśli>v-ych.

W  każdym  razie dy rekcja  najw idoczniej s ta ra  się o m oż
liw ość w ypadku.

Ciem ności egipskie panują bow iem  w przedsionkach i 
przed tea trem  w; chw ili ukończenia' w idowiska, to  jest, gdy 
publiczność opuszcza tea tr.

Zdaje się, ze w in teresie znaczenia tea tru  (nie m ów iąc 
już o praw nej odpow iedzialności) dy rekcja  w inna polecić1 o- 
św ietlić m iejsca, którem i publiczność opuszcza tea tr.

Nie jest to ani w ielka praca, ani w ielki w ydatek , skoro 
pęży ukończeniu w idow isk zabłyśnie w, przedsionkach ze
w nętrznych  i przed tea trem  na kiika minut św iatło .

T yle nasz czytelnik, k tórego uw agom  nie m ożem y odm ó
wić słuszności,, nie w ątpiąc zresztą , że dyrełccja zastosuje się 
do uw ag pow yższych. 1

—** ,0  ŚM IERTELNOŚCI NIEM OW LĄTf‘ m iał w czo
ra j, w środęfe w yk ład  na sali Hotelu W arszaw skiego  p. dr. 
M a p  P re leg en t m ów ił jasno, popularnie i zrozum iale, tak, 
że fiteznie zebrani słuchacze naw et z szerszych  w a rs tw  ludu 
z -w y k ład u  tego odnieśli pełny pożytek. W ykład  dra. M aja 
streśc ić  m ożna w kilku słow ach. W arunkiem  zdrow otności 
niem ow ląt, jest karm ienie ich piersią m atki. Żaden sztuczny 
produkt, ani naw et mleko krow ie, czy  koźle pożyw ienia tego 
zastąp ić  nie zdoła. B adania chem iczne w ykazały  bow iem , 
że m leko m atki zaw iera  najw ięcej tłuszczu i składników  odży
w iających. W ynika z  tego, ażeby  każda m atka, naw et zm u
szana p racow ć fizycznie na chleb znalazła ty le  cżasu i po
czuła się w obow iązku karm ić sw e dziecko w łasną piersią. 
O statnie te  słow a podkreślił p relegent specjalnym  apelem , % 
jakim się zw rócił p rzy  końcu sw ego w ykładu  pod adresem  
m atek. .

Podobne w yk łady  p rzynoszą w szystk im , a wj szczegól
ności szerszym  w arstw om  duze korzyści i dlatego w inny być 
urządzane częściej.

—■** W IELKA LATOW A Za BAW A  ZWIĄZKU HALLER
CZYKÓW odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm. w ogrodzie 
H otelu W arszaw skiego . Z abaw a urozm aicona będzie: lo terją  
fantow ą, kotem  szczęścia i strzelaniem  do ta rczy . O prócz tego 
urządza" sym patyczna p laców ka H allerczyków  szereg  innymi 
niespodzianek. O rk iestra  16 p. a. p. p rzy g ry w ać  będzie od 
godziny 4 do Ś w ieczorem , on godziny tr-mej na sali H otelu: 
przedstaw ien ie  am atorskie „Surdńt i sierm ięga’*.). P o  p rzed 
staw ieniu tańce do rana. , 2,

— ** Z SALI SĄDOWEJ. Izba ka rn a , sadu okręgow ego 
w G rudziądzu na posiedzeniu sw em  dnia 2-go czerw ca  skazała  
Józefa K raińskiego, robotnika z  W ielkiego K om orska n a  3 m ie
siące, a Fr. K unnikow skiego, ucznia rzeźnickiego z W . Kom ór- 
ska na 3 tygodnie w ięzienia. K raiński do spółki z  niejakim 
zbiegłym  Schm idtem  zabrali za pom ocą w łam ania się rzeźni- 
ko-wi C iesielskiem u w- Kom orsku 4 skóry  bydlęce. Kunni- 
kow ski .sam zab ra ł Ciesielskiem u jedną skórę bydlęcą. R oz
p raw a  przeciw  Apoi. Zwolińskiemu, handlarzow i z G rudziądza, 
oskarżonem  o paserstw o , zosta ła  odroczoną.

Bolesław. Antm ański, szew c z G rudziądza, skazany  przez  
sąd pokoju na 1 i pół roku w ięzienia za  k radzież do  spółki 
z niejakim Ant. L ew andow skim , kelnerem  z G rudziądza po
pełnił kradzież rozm aitych  rzeczy  na szkodę E. B alcerow icza, 
Antmański w niósł apelację. Izba karna  skazała  go na 6 m ie
sięcy w ięzien ią .

W  dalszym  ciągu skazała  izba karna 1. Jana  Sm olkę, m a
łoletniego, na 4 i pół m iesiące 2. R ocha Szurlikow skiego na 5 
miesięcy,* 3. Leona M uraw skiego, m ałoletniego na 4 m iesiące 
w ięzienia. O skarżeni z zam kniętej stajn i P aw ła  D objasza 
skradli 2 półszorki i dw ;a gęsi na szkodę k ilk u . gospodarzy  
kradli oni ży to  z pola. o raz  dopuścili sie kilkp innych k ra 
dzieży, n ierzadko  i z w łam aniem . O skarżeni o  w spółudział 
w tych  kradzieżach  F ranciszek  M uraw ski, Jan  Sm olka i R o
zalia Sm olkow a uwolnieni zostali od w iny i kary .

— ** ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ. D rużyna C entralnej 
Szkoły  Ż andarm erii, k tó ra  n iedaw no tem u uzyskała  w zaw o
dach z p ierw szorzędnym  Pow iw ojem  zaszczy tny  w ynik 0 : 6, 
w ykazując rów nocześnie w szystk ie  za le ty  dobrze zgranego 
zespołu, u rządza  w  dniu lO-go bm. na boisku w łasnśm  (kosza
ry  W ł. Łokietka, ostatn i p rzys tanek  tram w ajow y  p rzy  ulicy 
Lipow ej) zaw ody  piłki nożnej z  G rudziądzkim  K lubem Sporto 
w ym  (V. f. L.),

Skład obu druży , ich zgranie, o raz  w ysok i poziom, na  
k tórym  obie się znajdują, zapow iadają grę, k tó ra  zadow oli 
każdego  znaw cę i sym patyka sportu  piłki nożnej i uczyni z  za
w odów  ty ch  praw dziw ą a trakcję  sezonu.

P o czą tek  zaw odów  punktualnie o godzinie 5-tej po połu
dniu. W stęp  dla osób cyw ilnych 2 000 m arek, dla w ojskow ych 
1530 m arek, uczni szkolnych 500 m arek, dla szeregow ców  
w stęp  w olny.

— 1** NOW Y OBJAW  FUTURYZMU. W śród  przem ysło 
w ców , kupców  i fab rykan tów , zak ładających  now e iirm y, p a 
nuje jakaś m anja, w w yszukiw aniu nazw  dla sw oich now ych 
firm; kończących śię na — poi. T ak  w ięc pow stają  Technopole, 
Żyw nopole, D rukpole i c a ły  szereg  różnych  innych ■— ,,polów “ 
W szystk ich  p rzesadził jednak rzeźnik C hm ielew ski z W ar
szaw y , k tó ry  sw oją hurtow nię skupu i sprzedaży  kiszek b y 
dlęcych nazw ał ,,K i s z k o p o 1“, Jeżeii lak pójdzie dalej, 
to w net będziem y mieli: W ódkopol, C iasrkopol, GazetopOl, 
K rzesłopol, C ygaropol, a może naw et z f e j l s t  rząd  polski, 
*§ęjm polski, skarb  polski, z ło ty  polski — m ów ić będziem y w 
p rzyszłości: rządopol, sejmopol, skarbopol, zlotopoi itd,

Z bytecznem  stanie się w ięc w prow adzanie now ych futu
ry s tycznych  zmian do języka i g ram atyk i polskiej.

# -* *  M INISTERSTW O  SPR A W  W O JSKO W YCH  P rzy 
stępuje do za tw ierdzen ia  kandydatów  n a  działki podm iejskie 
z-gruntów  p rzeję tych  na w łasność p aństw a na podstaw ie -usta
w y z dnia 17-go grudnia 1920 roku „O nadaniu ziemi żołnie
rzom  W . P .“ na K resach W schodnich. Komisja K w alifikacyjna 
D. O. K. oraz przedstaw iciele M. S. W ojskow ych p rzy  P . K. N, 
z tych  powiatów; k resow ych, w k tó rych  znajdują się działki 
podm iejskie zestaw ią i przedłożą M inisterstw u Spraw  W ojsko
w y ch  listy  do zatw ierdzen ia  na dzień 15-go cze: w cą 1923 t .

, K andydaci, ubiegający się o działki podm iejskie w inni p rzed 
łożyć do refera tów  O. Z D O, K w zględnie do p rzedstaw i
cieli M inisterstw a S p raw  W ojskow ych p rzy  P . K. N. (zależnie, 
gdzie znajdują się ich ak ta  w spraw ie ńadziafu ziem i; naj
dalej do dnia 12-go czerw ca br. następujące dokum entu, stw ict 
dzającę" ich kwalifikacje,; fachow e: 1. DoMiienj&Lme stwier* 
azoną znajom ość w ykonyw ania jakiegokolw iek zaw odu rze
mieślniczego., handlow ego lub zaw odu wolnego, (rzem ieślnicy, 
handlow cy, ogrodnicy, lekarze, nauczyciele ludow i itp., 2. W y 
każą m ożność uruchom ienia sw fgo  w arsz ta tu  p racy  przeż  po» 
siadanie odpow iedniego kapitału  3. Z iożą zobow iązanie nie
zw łocznego, osobistego osiedlenia się na w yznaczonych dzisfc 
kach i rozpoczęcia w ykonania sw ego zaw odu. Na uzyskanie 

|  za tw ierdzen ia  m ogą liczyć ci kandydaci, k tó rzy  oprócz pow yż 
szych "kwalifikacji fachow ych posiadają ogólne w arunki w y- 

j m agane p rzez  u staw ę z dnia 7-go grudnia 1920 roku. Pierw*

iszeństw o m ają dekorow ani, ranni i inwalidzi.

S k r a w y  k o i c r s l r a e .
— # *  W  PRZYSZŁY PIĄTEK, pośw ięcony w szdzególĄy 

j sposób czci N ajśw . S erca  Jezusa odpraw i się w kość iarnym  
U roczysta m sza św 1- z w ystaw ieniem  N ajśw iętszego S ak ra - 

i m entu rano  o godzinie 7.15 — a w ieczorem  o godzinie 8-mej 
u roczyste~ n ieszpo iy  z  kazaniem  w kaplicy w klasztorze od
praw ią  się n ieszpory  o godzinie 6-tej.

Ks. D e ni b e  k .

—'** n a  KUCHNIĘ LUDOWĄ złożył p. M ichał K o ł o 
d z i e j  z G rudziądza 55 000 m arek.

P ©  dm ąk® v'£3im<e*
—** PODZIĘKOW ANIE. P . por. N i e m c o w i ,  k tóry  z 

w łasnej in icjatyw y zają ł się urządzeniem  am atorskiego p rzed
staw ien ia  naj cele Polskiego C zerw onego Krzyża:, jakoteż 
w szystk im  am atorom  za w zięcie udziału w ty tm Sj składam  
jaknajserdeczniejsze staropolskie B óg zapłać!

Za Z arząd Polskiego C zerw onego K rzyża:
M arja Z y  b o r s k a .

—ff*  PODZIĘKOW ANIE. W szystkim , k tó rzy  się p rzy 
czynili do podejm ow ania gościnnego w ycieczki w arszaw skiej 
i do uprzyjem nienia 'gościom tym  pobytu  w, m ieście naszem , 
szczególnie p. generałow i Ładosio-wi. pułkow i 64 za łaskaw e 
udzielenie o rk iestry , M agistratow i za upiększenie sali gim
nastycznej składam  w  imieniu gim nazjum  żeńskiego serdeczne 
Bóg zap łać!

Za D yrekcję: 
w. z. ks. J  a r a n o w s k i.

_ * *  w  M iE JśC E  W IEŃCA NA TRUMNĘ ŚP . ALEKSAN
DRA JELEW SK IEG O  złożyli pp. u rzędnicy  Izby Skarbow ej 
na rzecz  biblioteki i czytelni T. C. L. 146 300 m arek, za  które 
serdecznie ^dziękuję.

Z a  K om itet T. C. L.
Ks D e  m b  e k .

■ R uc!j fo«var<yst«n>
—-(rt) BACZNOŚĆ SOKOLI 1 W piątek, dnja 8-go bm o 

godzinie 8-mej minut 15 punktualme Zebranie diUżyu Ćwiczą
cych, Kom. w yszk. Na porządku dziennym bardzo ważne 
spraw y, dlatego, obecność każdego druha konieczna. Równo
cześnie zap rasza  się byłych ćw iczących. Zebranie odbędzie 
się w L eśniczów ce u druha Szm eltera, Czołem!

(—) P  o n c z e k , naczelnik.
— (rt) BACZNOŚĆ C Z Ł 0N K 07vlE  ZWIĄZKU PRa CO- 

W NIKcW  UM YSŁOW YCH! T erm in następnego zebran ia  mie
sięcznego odracza się z pow odu toczących -się obecnie - p e r
trak tac ji zarobkow ych. Dziś w ieczorem  (czw artek ) o godzi
nie 8-mej w  H otelu W arszaw skiem  konferencja Z arządu Głó
w nego  i R ady  N adzorczej. Z arząd  G łów ny.

-  (rt". ZEBRANIE ZARZĄDU OKRĘGOW EGO TOW A
RZYSTW A B. PO W STA Ń C Ó W  I W O JAK ÓW  odbędzie się 
w! p iątek, dnia 8-go bm. o godzinie 8 i . pół w ieczorem  na sali 
Hc+elu W arszaw skiego .

P rzy b y c ie  w szystk ich  członków  Z arządu i Komisji R ew i
zyjnej konieczne. Zarząd.

— (rt) TO W A RZY STW O  ŚPIEW U  „MONIUSZKO". W 
piątek, dnia 8-go czerw ca o godzinie 7-mej w ieczorem  odbę
dzie się w lokalu p. Czaplickiego p rzy  ulicy Chełm ińskiej nr. 
25, zw yczajne m iesięczne zebranie T o w arzy stw a  śpiewu „M o
niuszko’*. O liczne udziah 1 tak  członków  jak i gości 
uprzejm ie się prosi. N astępna lekcja śpiew u odbędzie się w 
czw artek , dnia 7-go czerw ca. U prasza się w szystk ich  człon, 
ków  c punktualne i liczne przybycie!

C ześć P ieśn i! Z arząd.

Z Pomorza.
—** TORUŃ. (Ruch sta tków  na W iśle). W  ubiegłą so

botę m inął T oruń jeden parow iec — holow nik z berlinką vV 
niedgiele ran o  p rzy b y ły  2 tra tw y  z  górnej części rzeki. P a 
row iec  ,;W iktorja’* w dniu tym  odbył podróż w ycieczkow ą do 
Ciechocinka. Mimo dość chłodnej tem pera tu ry  sta tek  by t lor* 
m alnie przepełniony.

(W ypadek  na W iśle). Podczas niedzielnych ćw iczeń je
dnej czw órk i tu tejszego  G!mnazj'alnego Klubu W ioślarskiego 
silny w icher, a nie mniej zby t m ałe dośw iadczenie m łodych 
w ioślarzy  spow odow ały  w yw rócenie  się łodzi. Jeden  po d ru 
gim b y ł zm uszony pozostaw ić łódź na pastw ę losu i popłynąć 
do brzegu.

Łódź w yłow iła później załoga jednej z m otorów ek.
(Pod  Kołami tram w aju). W  tych  dniach w sku tek  fałszy* 

w ego zeskoczenia dostała  się pod tram w aj niejaka p. Malznhn. 
Na szczęście, p rócz lekkich uszkodzeń bucika i pończochy 
żadnych okaleczeń nie odniosła.

. (K atow anie zw ierząt). K arygodnego czynu donuścił się 
w tych  dniach pew ien w łaściciel dorożki w naszem  mieście. 
O sobni^ ten pastw ił się nad sw ym  koniem w nieludzki sposób 
do tego stopnia, że w kroczyć m usiała policja, sporządzając pro 
tokół.

Zapew nie nie minie go zasłużoną kara . .,
— f;*  LUBICZ p. Toruniem . (E gzam ita). Egzamin w stę

pny  do I i II kurlsń odbędzie sie od 25 do 30 cze rw ca1 br. dia 
chłopców  1 dziew,czat od lat 12 i więcej. P rzy jazd  dnia 24 
czerw ca br. Pom ieszczenie i u trzym anie podczas .^okresu eg
zam inacyjnego za opłatą 6 0C0 m arek dziennie w "m iejscow ej 
bursie, (in terna t); należy przyw ieźć  ze sobą derkę, poduszkę, 
p rześcierad ło  i ręcznik.

k s  D r z y m a l s k i ,  dy rek to r.



8-go czerwca 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K I S

— * *  KOW ALEW O. (U roczystość „Sokola". T ow . gimn. 
„Sokół" w  K ow alew ie urządziło  w dniu 3-go czerw ca br. u- 
roczyste  pośw ięcenie sztandaru, Na u roczysty  ten  dzień z ło
ż y ł się nader urozm aicony program , w ykonany  przez druhny 
i d ruhów , jako to : biegi okrężne, skoki, rzu ty , w ystępy  gim
nastyczne drużyn , najrozm aitsze niespodzianki, prem iow anie 
w yróżnionych sokołów  i sokolic. — W ieczorem  zabaw a w o- 
g rodzie  i tańce.

U roczystości te  poprzedziła m sza św . ty 1, kościele parafial
nym , potem  pośw ięcenie sz tandaru  i w bijanie gwoździ.

— ** KOŚCIERZYNA. (Pow iększenie fabryki likierów ). 
M iejscow y kupiec i d csty la to r p. Klemens W ędlikow ski po
w iększa  sw ą  fab rykę  w ódek, zam ieniając ją  na parow ą. P an  
W ędlikow ski n ab y ł w tym  celu bardzo  cenny apara t desty la 
cyjny. P rzedsięb io rstw o  p. W ędłikow skiegó istnieje już od 
roku  1886.

(N ieszczęśliw y w ypadek). W  ubiegły  p iątek po południu 
u toną ł podczas kąpieli w  jeziorze G ałęźnie słuchacz pier

w sz e g o  kursu  tu tejszego  ś tm in a rju m  N auczycielskiego śp. 
G erw azy  N iklew ski z B arłożna . N ieutulony jest sm utek nie
szczęśliw ej m atki, k tó re j zm arły  po śm ierci m ęża by ł jed y 
ną  'nadzieją . Tutejsze sem inarium  trac i w śp. Niklewskim 
dobrego  i w zorow ego  ucznia, k tó ry  zaw sze by ł przykładem  
pilności dla sw ych  kolegów .

— * *  SĘPÓLN O. (D ar na T . C. L.) Sejm ik pow iatow y 
w  Sępólnie, rozum iejąc doniosłość sp raw y  ośw iatow ej, p rze
znaczy ł na urządzenie wl pow iecie bibliotek 10 m iljonów m a
rek . To w ysokie zrozum ienie naszych  zam ierzeń i w ysiłków  
znajdzie z pew nością gorące uznanie w śród  całego spoteczeń- 

'stw la pom orskiego. T o w arzy stw o  C zytelń  L udow ych zaś ze 
lsw e j s tro n y  sk łada niniejszem  pow iatow i sępołeńskiem u jak i 
innym  pow iatom  popierającym  finansow o naszą sp raw ę na 
te j drodze serdeczne podziękow anie.

—,** TUCHOLA. (B rak  no tariusza). W  ostatnim  czasie 
opuścił Tucholę o sta tn i no tariusz  i to  mec. G ierszew ski, k tó ry  
w y p row adził się do Chojnic. Dwaj. N iem cy, k tó rzy  w ostaf- 
iich la tach  posiadali no taria t, w yw ędrow ali do faterlandu.

Sądzim y, iż w śród  p a le s try  pom orskiej czy  w ielkopolskiej 
^najdzie się chętny  osiedlenia się n a  tu t. gruncie.

(Zanik zw ierzyny  w  borach). S tan  zw ierzyny  w borach 
tucholskich ogrom nie ucierp iał w! ostatnich kilku la tach . D a
w niej w idyw ano sa rn y  w  rojach, liczących 20—30 sztuk. W oj
n a , k łusow nictw o i niepokojenie zw ierzyny  ciągiem  w y cin a
niem  lasów  przerzedziły  straszn ie  stan  zw ierzyny . W ydzie r
żaw ian ie  polow ania połączone jest obecnie z ogrom nem i kosz
tam i. s

(Kopanie torfu). R ozpoczęto obecnie z kopaniem torfu 
Ze .Względu na pogodniejszą porę. W  daw niejszych  la tach  roz
poczynano kopać to rf daleko w cześniej, tak , że w czerw cu 
już b y ł w ysuszony  i m ożna go było w ysyłać.

■—** CHOJNICE. (P rzedstaw ien ie  gościnne tea tru  g ru 
dziądzkiego). Na początku p rzyszłego  tygodnia przy jadą  do 
C hojnic a rty śc i T ea tru  M iejskiego z G rudziądza. Dla m ło
dzieży szkolnej odegrane zostaną  po południu „D am y i Hu- 
z a ry “ , sz tuka  w, 3 ak tach  Al. hr. F red ry , w ieczorem  zaś nie
zm iernie interesująca ' i s ta le  c iesząca  się pow odzeniem  na 
w szystk ich  scenach W Polsce „U rw is", kro toehw ila  w 3 aktach 
B. K ate rw y  z p. K ostecką w  roli ty tu łow ej.

—**GDANSK> (Footbalista holenderski urabia poli
tykę). „Danziger Allg. Ztg." podkreślając niemiecki 
charakter Gdańska powołuje się również na świadectwo 
holenderskie. Okazuje się że świadectwo to wydał je
den z najmniej do tego powołanych osobników, a miano
wicie jakiś 20-letni holenderczyk Gustay te tłope, który 
bawił w  Gdańsku kilka dni i zajęty był zabawa w piłkę 
nożną. Że taki przygodny gość, foutbalista holenderski 
mówi o niemieckości Gdańska, to nic dziwnego, dziwić 
się tylko trzeba, że starszy redaktorzy hakatystycznego 
organu powołuje się na takie świadectwa niedorostka, 
mającego jeszcze zielono pod nosem.

—■** SOPOTY, (Straty miliardowe wskutek pożaru.) 
Straty powstałe wskutek pożaru, który zniszczył fabry
kę samochodów Neydorffa w Sopocie dosięgają mhjar- 
dów. Właściciele fabryki stratami nie są dotknięci, gdyż 
była ona ubezpieczona w  kilka towarzystwach na do
lary. i,

(Rozbrykane konie). W Sopocie spowodowały roz
brykane konie wypadek, którego następstwem była o- 
mal nie utrata życia ludzkiego. Konie, ciągnące nałado
w any żelastwem wóz rozbiegły się na ulicy Schafersir. 
przyczem woźnica spadł z kozła i byt ciągnięty przez 
całą ulicę- Wóz zatrzymał się dopiero wtedy, gdy ude
rzył o przydrożny słup, żelazny. Woźnica odniósł cię
żkie poranienia, które jednakże utratą życia mu nie 
grożą. 1 1

Z całej Polski.
— * *  INOW ROCŁAW . (Z pobytu  Jana  K asprow icza). 

Jan  K asprow icz, znany  poeta, baw i w . W ielkopolsce i \v tych  
dniach odw iedził w ieś rodzinną S a m b o r z e  pod Inow rocła
wiem.

— ** BOREK. (P ieniądze w kanapie). P odczas zabaw y 
tanecznej w domu p. M. kilku m łodych chłopaków? ..przywłasz
czy ło  sobie u k ry te  w  kanapie pom iędzy sprężynam i 1 000 fran
ków , k tóre  gospodarz domu p rzyw iózł z Francji. Policji je 
dnakże udało  się u jednego z uczestników  pieniądze odnaleźć 
I nieuczciwego- gościa okadzić pod kluczem.

’ Rozmaitości;
X  M i' 1 j o n y  p r e z y d e n t a  K r u g e r a .  „Ma- 

tin“ paryski przytacza dramatyczną historię owych mil
jonów.

W 1910 roku, podczas wojny angielsko-boerskiej w 
Afryce, prezydent Kruger rozkazał przewieść kilkanaś
cie sztab złota z Transwaalu, z miasta Pretorii, któremu 
natenczas zagrażali Anglicy, do innego miasta.

Poruczono to sześciu policjantom i jednemu żołnie
rzowi. Do pomocy przy przenoszeniu ciężkich pak do
dano 8 kafrów.

Zamiast dostawić złoto do miejsca przeznaczenia, 
judzie ci postanowili‘je ukryć. Żeby się pozbyć świad
ków, zamordowali tragarzy-kafrów.

Czterech ze zbrodniarzy poległo wkrótce z Angli
kami- Tajemnicę składu znało już tylko trzech. Po

pewnym czasie, niedaleko od kryjówki, jeden z nich za
bił swego towarzysza, podczas wycieczki po ukryty 
skarb. Trzeci zaś nic o tej wyprawie nie wiedział.

Skoro jednak morderca wracał z częścią łupu do 
Johanisburgu, został złapaify, aresztowany i .skazany 
na śmierć.

Przypuszczają, iż obecnie o skarbie wie tyjko jeden 
człowiek z całej tej kompanji., lecz nazwiska jego nikt 
nie zna.

W południowej Afryce, gdzie ludzie wiele mówią o 
„Kriigerowskich miljpnach", nazywają tego fantastycz
nego bogacza poprostu tym siódmym".

W ostatnim czasie ów fatalny skarb kosztował zno
wu życśa kilku ludzi.

Pewien subjekt oświadczył w Johanisburgu, iż jed
nego dnia natrafił na ukryte miljony Krugera. Natych
miast wyruszyło 5 ludzi na poszukiwanie złota. Szukali 
długo. Przechodzili straszne przygody, wpadali w  ręce 
dzikich, w pazury zwierząt Trzech z nich poległo w 
walce z jadowitemi wężami. Reszta również nic nie zna
lazła i p6 wielu przejściach i niebezpieczeństwach, scho
rowani poszukiwacze „szczęścia" powrócili do Jobanis- 
burga, gdzie wkrótce umarli z wyczerpania-

Okazało się, iż wszyscy oni padli ofiarą żartu sub
iekta, który wyznał w  sadzie, iż żadnego skarbu na Oczy 
nie widział.

X T r z ę s i e n i e  z i e m i  na  K a m c z a t c e .  Pi
sma rosyjskie donosiły z Czyty, iż na Kamczatce w lu
tym i w marcu nastąpiło 195 podziemnych wybuchów, 
którym towarzyszył przeraźliwy trzask i zapadanie się 
ziemi.

Lód został Wyrzucony przez fale morskie na kilo
metr od brzegu. Tworzyły się gwałtowne przepaście i 
rozpęknięcie ziemi. Najstraszniejsze 'wybuchy miały 
miejsce, podobno 13 kwietnia. Fale morskie zniosły w 
tym dniu zupełnie olbrzymią fabrykę „Demby". W szy
stkie łodzie i statki zostały zagarnięte przez rozszalałe 
morze. Nie obeszło się też bez ofiar. W zakładach prze
mysłowych „Swensona" i „Necziro" zginęło kilkanaście 
osób. Tundra zalana została wodą na kilka kim. Wybu
chy ziemi następowały bez przerwy co 5—6 minut Pal
nika panowała niedoopisama.

R E K L A M  A .
#  TRZESZCZĄCE DROGI, sensacy jąy  i nadzw yczaj in

teresu jący  5 -ak tow y  film am erykańskiej w y tw órn i w yśw ietla  
obecnie kino „K orso". Z aciekaw ienie i naprężanie w zroku  
w idza zw iększa się z każdym  aktem . W spaniałe dzieło 12- 
aktow e p. t. „Sodom a i G om ora" ukaże się \yi „K orsie’1 do
piero w niedzielę 10-go bm., poniew aż film pow yższy  z po
w odu niebyw ałego pow odzenia obiega jeszcze na ekranie lw o
wskim.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
P R Z E M Y S Ł .

—,Przenivsł zapałczany po przeprowadzeniu zakazu 
wywozu osiki, pracuje bardzo intensywnie. Czynnych 
obecnie jest 13 fabryk, zatrudniających 4 000 robotników, 
przyczem 8 fabryk pracuje na dwie zmiany. W stadium 
budowy są trzy fabryki, a jedna przeprowadza remont. 
Największa z fabryk „Progress Wulkan" w  Pińsku spło
nęła w styczniu, jednak natychmiast przystąpiono do 
jej odbudowy. *

Produkcja miesięczna zapałek dochodzi do 17 003 
skrzyń po 5 000 pudełek, a zapotrzebowanie osiki wyno
si około 5 500 m. sześć.

— Przemysł -chemiczny w Polsce. W przemyśle 
chemicznym czynnych było na 1 marcą rb. 125 fabryk, 
zatrudniających 12201 robotników. Naogól zanotować 
należy rozwój przemysłu chemicznego, wyrażający się 
w powstawaniu nowych fabryk i podwyższaniu kapita
łów akcyjnych w całym szeregu dawnych spółek w ró
żnych działach przemysłu chemicznego.

Przemysł superfosfatowy w drńgiem półroczu 1922 
roku wyprodukował zaledwie 20 proc- sprawności swych 
fabryk dla braku kapitałów na zakup surowców zagra
nicznych, wobec czego fabryki przerabiały po części na 
rachunek konsumentów. Obecnie przemysł superfosfa
towy poczynił starania o uzyskanie kredytu w walucie 
zagranicznej i kredyt ten otrzymał. Jest nadzieja, że na 
sezon jesienny przemysł krajowy zabezpieczy zapotrze
bowanie krajowe.

— Pierwsza polska wytwórnia klisz. Niedawno od
było się w Warszawie poświęcenie lokalu „pierwszej 
polskiej wytwórni klisz fotograficznych inż. Zaboklicki, 
Rakowski i S- ktf‘ mieszczącej się przy ulicy Slizkiej 47.

Wytwórnia s$aje się placówką na zaniedbanej niwie 
polskiego przemysłu fotograficznego, a doniosłość tego 
kroku oceni każdy, kto choć cokolwiek miał do czynienia 
z fotografją i skazany był dotychczas całkowicie na kup
no 'fabrykatów zagranicznych, pochodzenia prawie wy
łącznie piernieckiego. Inicjatorzy i twórby pa długolet
nich studjach i próbach przygotowawczych, mających na 
celu opardie produkcji klisz na surowcach krajowych, 
doszli do rezultatów, uznanych przez specjalistów za 
mogące zaspokoić nawet wybredne wymagania. W 
dniach najbliższych klisze polskie ukażą się w  składni- 

' cach fotograficznych.
S P R A W Ą  P T E N l Ę t N E

,— Wypłaty skarbowe a budżet państwowy. Obo
wiązujący obecnie system kasowy w instytucjach rzą
dowych wymaga, aby każda wypłata ściśle była prze
widziana w budżecie i mjała ściśle asygnowany kredyt, 
w przeciwnym razie asygnowanie nieprzewidzianej ści
śle w budżecie sumy wymaga odpowiedniej uchwały i 
przekazania odpowiedniego kredytu.

Ponieważ system ten opóźniał znacznie w ypłat/ 
należności nie przewidywanych w  budżecie, Ministerjum 
skarbu wydało wczoraj do podwładnych sobie istytucji 
polecenie, aby pozycje budżetowe, dotyczące wydatków 
osobowych wypłacane były bez względu na stan kre

dytu. Do pozycji takich zaliczane być mają dodatki dro- 
żyźniane dla urzędników, djety posłów i senatorów, wy
nagrodzenie nauczycieli, kontraktowanego personelu le
karskiego, oraz dotacje duchowieństwa, wreszcie zasił
ki na opłaty, szkolne za dzieci pracowników państwo
wych.

— W sprawie hipotek niemieckich. Bank komunal
ny cli Kas Oszczędności w Poznaniu nadsyła nam nastę
pujące oświadczenie:

Po zawarciu umowy z niemieckimi ban Kami łupo- 
tecznemi w sprawie przejęcia ich hipot. na nieruchomo
ściach, położonych w b. zaborze pruskim, podaliśmy dc 
publicznej wiadomości, iż żadnych spłat na wspomniane 
hipoteki narazie nie przyjmujemy.

Dopiero przed kilku tygodniami otrzymaliśmy w je
denastu wielkich skrzyniach listy hipoteczne wraz z do- 
datkowemi dokumentami, stwiercizającemi notarialnie 
bezimienne zdanie wierzytelności hipotecznych. Skoro 
będzie możliwem, przystąpimy na wnioski dłużników 
niezwłocznie do umarzania hipotek. Termin i sposób 
spłaty ogłosimy w prasie. Aż do tego czasu nie będzie
my nawet W stanie załatwiać rzeczowo zapytania i re
klamacje, które są zatern narazie zupełnie bezcelowe- 
Również nie przyjmujemy jeszcze bezwarunkowo żad
nych spłat. ^

Gletcfia W a r s z a w s k a  z  ©» ©. 3923.

W A L U T Y G0T0WK1 i CZEKI

D olary  am erykańskie 57 50 0
Marki n iem ieckie 0.79
F rank i francuskie 3 750
F ranki szw ajcarsk ie 10600
F u n t szterling . 269 000

(G ie łd a  p o z n a ń s k a  z  ©„ ©. 1923. r -

W A L U T Y O O T G W K i

D olary am erykańskie 60 000
F ran k i francuskie 3675
M arki niem ieckie L 87
F u n t sż te rling —
Franki szw ajcarskie 11000

A K C  J E :
B k , Z w iązku Sp. Zarobk. I —X. —
P ol. Bank H andl. I . - V I I I . 8000
C entrala Skór *0000
H erzfeld  i Y iktoriu? I . - I I . «—
Df. M ay ^ I ~ I V . 6COOO
„U nja" I—II. 20000
W agon I —IV —
P atria I— V III 7 500
Sarm atia I - I I . —
S tarogardzka F abryka Mebli I  em.
W isła-Bydgoszcz I —I I —

P r o z m a ń s k a  g i e ł d a  z f o f f l ż o w a  s ©, 6 .  2 3 .

G A T U N E K Ceny 1. 6. C e n y  6 . 6 .

Ż y to  100 kg. 1 25—135 ty 122-132 tys.
P szenica V 193—210 „
Jęczm ień  brow. 100—105 „ 100—105 „
Jęczm ień  ; _
Owies 136-140 „ 135-140 „
70°/0 m ąka żytnia 196—206 „ 196—206
65% m ąka pszenna 340—350 „
Ospa ży tn ia 66 „ 66 „
Ospa pszenna * „ 66 „
Słom a ży tn ia  luźna 3) 38-“ 44 „
Słoma żyt. praso w. —•* *—- 50— 58 „
Siano luźne 47-/53 „
Siano prasow ane — — 57- 65 „
W yka — „ — —, *
Ziem niaki iabr. 1 *" »j
G roch polny — ęi ^
G roch jad, V iktoria ""l i ff
Seradeia  \ "" " m jf
T ata rk a " ~ ' }>
Ł ubin  żółty  * “"'i* ““ tt
Ł ubin  niebieski --- --- *"* rt
Peluszka MW — ^

P e z s i a s i s k ś e  c e r . y n a  f o y d i o  z 6 .  ©. 2 3 .

100 k g . żyw. wagi Cena 1. 6, C e n a  6 . 6

B ydło rog. 1 k l. , 840—860 tyś. 880— ty s
,, „ I I  kl. 770- 770-780 „
„ „ H I  kl. 640—660 „ 660—68C „

C ielęta I  kl. 70—7020 „ 720—730 ,
„ I I  "kl. 620-640 „ 640—660 ,
„ I I I  kL 540-600 „ 580-

Św inie I  kl. 1,100,000 „ 1,100.000 ,
11 k l. 1140000 „ 1,040,000 ,

„ I I I  k l. 950- „ 960 000 „
Owce I  k l. 660- 720—740 ,

„ I I  ld. 580—600 „ 640—660 „
I I I  .kl — 560-

P ro s ię ta  za parę 380—410 „
K ozy sztuka) — »

D rukarnta Pom orska Tow . Akc- O rudztądz. 
R edaktor odpow iedzialny B olesław  P a lęd zk i



<F&wIeig!S«B!ettia n r z ę a o r t
w ł a d a  m i e j s k i c h .

W ed łu g  p ra w a  p rasow ego  odpow iada  
za  dz ia ł n in ie jszy

nŁdeekrfctamz m łejsŁS 
Bwnezy BasztowsH w Grudziądza.

O B W ^ S I C Z E H I E .
W  m iesiącu m aju  zgłoszono n as tęp u jące  

przedm ioty jako znalezione:
9 Kluczy n a  obrączce, stprą Książkę „Są- 

ekie O sta tk i11. ‘ [5432
G rudziądz, dnia 6 czerwca 1923 r. 

F r p s y d e s i t  * u iu s t 'a ,
(—) Wł o d e k .

O B W S E  S .Z C  Z E N I E .
W obec niem ożliwych do przy jęc ia  lą d a ń  

tekąrzy-dentystów  Z arządy  K as chorych m iasta 
i  pQW. G rudziądzkiego zaw iadam ia;ą swych 
członków , że zmuszone są aa' razie zrezygnow ać, 
z p -a c y  lekarzy dentystów  i w zyw ają ubezp:e= 
czonyoh, aby  o poifioc den tystyczna  zw raca!' 
s ię  jedynie ao t e e h n i & ó w  d e n t y s t y c z n y c h  
'wymienionych n a  karticach a o lekarza.

W  razie kon.eczne, potrzeby użyc 'a  pomo
cy i M k a r z a  d e n t y s t y  winien ubezpieczony 
zw rócić się CO K asy chorych m iasta wzgl. pow. 
G rudziądzkiego, k tó re  w skażą  lekarzy . udziela
jących pom ocy lekarskor-dentystycznej. 15427

lm$ Kasy Ciioryeii miasta Grudziądza
(—) D r. R u d kow sk i, Jy r . • ( - . )  N ow ak, przew-

Zarząd PawifjiiwęęKasy .Chorych w Gradziadza.
(—) M iedzian ow sk i, dyr. f—) B a rań sk i, przow.

liloizefiii pefarp
n a  w ydzierżaw ienie p raw a poboru 
m ostowego na  m ostach kolejow ych

przez Wisłą w Brudzfądzo- l Fordonie.
D yrekcja Kolei Państw ow ych w Gdańsku 

ogłasza niniejszem  przetarg  publiczny na  dz;er- 
żaw ę p raw a poboru m ostow ego na m ostach ko
lejow ych przez W isłę w G iudżiądzu i w Fordo
nie z term inem  objęcia 30 czerw ca 1923 r. o 
godz. 12-6] w południe

‘ D la każdej z dzierżaw  oddzielne oferty  o -  
stem plow ane z  podaniem  wysokości czynszu, 
życiorysu i referencji o feren ta  należy wnosić.do 
W ydziału P raw nego Dyr.ekcji Kolei Państw , w 

j G dańsku do dnia 18 czerwca 1923 r. o godz. 12- 
' ej w południe w ko p e itach  zam kniętych z na- 
Y pisem :
1 '^ ‘„Oferta n a  dzierżawę praw a poboro m osto
wego na moście kolejowy m w G rudz;ądzu (wzgl: 
Fordonie)

D yrekcja, Kolei Państw , zastrzega sobie 
prawo oddania w spom nianych dzierżaw z w ol
nej ręki niezależnie od wyniku przetargu.

W arunki dzierżaw '1 i ta ry fa  są  wyłożone w 
Urzędzie Obrotu Handlowego w Toruniu, G ru
dziądzu i BydgiSgjczy, oraz w W ydziale Praw  
nym D yrekcji dla w g lądu  reflektantów .

O tw arcie ofert nastąp i w  Dyrekęfi Kolei 
P aństw , w G dańsku, W ydział P raw n y , dn ia  1« 
czerw ca b. r  o godz. 1-ej po południu. O tereaci 
m ogą być obecni. 5419

Dyrekejfti Kolei P a # | 0wvęh_w Sriańsku.

Zaręczyny
z parteru Franciszkiem  Osso- 
wickim z  Grudziądza uwa
żam od dnia 2-go czerwca rb. 

z a  z e r w a n e .  15429

talia Wojfarkówp; Poznał

Karta N adsorcsa
rnszewskicli Warsztatów S-aisrsiEich

T ® w ® r® y s tr r®  A k c y j n i
a s n w i a d . t m i a  J* P .  A k e j o m u r j n s z y ,  i e  
d n i a  5*3. V I .  3 3  O g .  1 6 - t e j  o d b ę d z i) się

Nadzwyczajne

w  G r u d z i ą d z u  n i .  L i p o  n ,  w  K a s y n i e  
© lic .  6 4 .  p .  p .  z n astęp u j, porządkiem  obrad:

1) iagajen ie  i w ybór przew odniczącego 
2 U m iana s ta tu tu
3) U rupełm en ie  uchw ał Nadz. W a la . Zebr. 

z d n ia  7. Y. 23., co do partycypow ania 
akcji 111. ern. w  zyskach, 

e) U pow ażnienie R a d /  N adzorczej do na
bycia nieruchom ości 

1) W olne  w n io s i’.
Celem  w ykonania  praw a głosow ania należy 

najpóźniej n a  8 dni przed Nudzw. Waln. Zebra- 
u 'e  .u złożyć sw uje  akcje  względnie pośw iadcze
n ia  złożenia tychże ' r jednym  z banków  do Z a
rządu Tow . w zam ian (łfrzym ują P . P . A kcjo- 
n a rj isze im ienne karty  legitym acyjne. [5428

' Wilie Zelriiie
Kasj Pożyczkowe! w iasisie

Sp. z. z nieogr. odpow.

(dawis. 7ersckiss-Vereis Lsssen)
odbędzie się 

w so b o tę , dnia iS czerw ca IŚ23
%-„goJz. 7 wiec? w  lokalu  posiedź. p .Szpitterow ej 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
ł .  Złożenie rachunku  za rok 1922 
2. Z a trie rd zeh ie  bilansu1 Za rok 1922i udzie

lenie nokw itow auia Zarządowi i  Radzie 
N ad zo rcze j..

8. Podział czystego zysku i uchw atenie w y
sokości dyw idrndy.

4. W ybór członków do R ady  N adzorczej 
i to  trzech uzupełniających a dw uch w 
zastępstw ie .

5. R ozm aitość .
B ilans i spraw ozdanie roczne za  rok  1922 

le ią  dla członków w yłożone w  lokalu Banku w- 
czasie służbow ym , k tó ry  przejrzeć można.

Ł a s i n ,  dnia 5 czerwca 1923 r. (5433
R a d a  H a d z o r e s ® ,

M. K ł o s o w s k i ,  przew odniczący.

Wyriiiemwieie roli p i i s e ;
w» M a ł y c h  S z u ^ p ć . i . k a r h

nastąp i dn ia  3 5  e c e r W e a  r to . ,  ® 3 j© d s ih iie  
3  p®  p o ł u d n i u -  w  szkole w Małych Szcze
pankach . K aucja wynosi 300.000.— mk. Sołtys 
zastrzega sobie "rzy bicie jednem u z trzech  naj
w ięcej d a jących . '  , [5437

M . 8 z c a .e p ® m k  i aUia 7 czerwca 1923. 
ii-i. V* S a l s k i ,  sołtys.

Kino Apollo Varjete
© a i ś s f a j ,  w  e s z w a r t e k  
O s t ą t n i  d i i e ń  S I  s e r j i  obrazu

|  liissii |ri|flp
.ii fi t  r  o  p r e i m j j e r a  I I I  s e s j i .

W siiefagip p rze te w i^ ii C ii dzieci
if łF *  1 1 1  s e r j a  i v a r i e t e

5438 © T rfcŚ E K C JA -i

3 P an ia  s p r z e d a l i
. . . . 500 yniljońów
. . . 400
. . . .  41)0 „
. . . .  250 
. . . .  150 
. . . . 2500 dolarów
. . . . 120 mil jonów
, . . .  110 „

240 m órg .
220 
130 

■ 100 
70 
hO 
62 
45
40   70
24 „ . . . . . . .  60

4 „ . . . . . .  , m
kam ienica w  G rudziądzu . 50

2 kamienice „ „ . 4 0
3 kam ienice „ „ . 2 5
kam ienica ,, „ . 2 0
rzeźnictwo z 16 m orgami 
dzierżawionej roli . . . .  50
m leczarnia z  fab ry k ac ją  sera 
6 m órg ziemi, dużo inw entarzu  200
fabryka m a s z y n . ..........500
m łyn w o d n y ...........  25000 dolarów
m łyn w odny 
w iatrak  z 30 m orgam i . , . 
karczm a z 26 m orgam i . .
karczm a ż 30 morgami . _. 
R estauracja  w G rudziądzu . 
E lektrow nia itp . obiekty .

r i l u r o  k o m is o w e ,  
IW®te T a c  psi©  n r .  4 3 ,  u.

Tow. Wzaj, Ubezp. od Ognia 
i Gradobicia w  P o z n a n i u

Ctfdział w grodzią
p o s z u k u j e  (5430

d z i e l y i y t l t

nii u tq i't c z t i ia  nninwa.

% » r s s e ® § r ® e

Sklep
kolonjalny
z calem urządzeniem  i 
tow aram i zaraz oo sprze
dania wolne 3 pokoje 
z kucnn ią . Z głoszen ia  
ul. P ie truszkow a nr. 29, 
sklep kolonialny. |6739

Skład
tow arów  k ró tk ich  i bie
lizny ua głów nej ulicy, 
bez m ieszkania, z tow a
rem  do odstąpienia. 
Do objęcia potrzeba 20 
milionów m k. W iado
mość C hełm ińska 41, If 
■piętro praw o. [6747

Skład
z kom pletnerą urządze
nie mi tow arem , w een- 
trnm  m iasta do sprze
dania Z głoszenia do 
G łosu Pom orskiego pod 
n r, 6752.

Wąnrieźnearmńrl
na bjjdło i konie
w śro d ę  2 0  cze rw ca  rb.

500 m ilionów  
200 
100 
100 
150

L . M N M k e , ,
G rudziądz. [6741

Mm pros)ertjqcy

interes
artyicułów . piśmiennych 
razem  z m ieszkaniem  
o 3 pokojach od zaraz 
do spr/.eaiim a, Zgłosz.

T r a s e c i a t i ,  
R adzyńska 25. [6753

D obrze prosoeł*ująca

restauracja
w centrum  m iasta  G ru
dziądza położona od 1-go 
lipca okolicznościowo 
d< w ynajęc ia . Zgłosz. 
do Głosu P om orsk iego  
pod nr. 6750,

W  T w r o t i b i
oddam w  dzierżaw ę

zakł ad rziźMtki
z urządzeniem  §  

m aszynam i. 3

Kosiarkę
„ A t b i o n “

mało uży w an ą  sprzedam 
W iadomcść fB lo iw d , 

M ickiewicza 62, perter.

JSla s p r z e d a ż  (5415

garnitur 
m łócą  rniany
p a ró w k a ,b e z  reperacji 
do u ży tku . Bliższe 
w ieiom ości udziela 

M a y . S t « j p i s k a ,  
i st. Lniano (Pom .)

parokonny, Uobrzeutrzy- 
many do sprzedania.

J a s a u ^ h l ,  
J t a n k o w ic e ,  p. Łasin.

Q**tora.
Masżyna

szewska
kapeiośz dam$8ti
do sprzedauia. [6760 
yiL D ługa nr. 9, II ptr.

~ ¥ o k ó f ~

j& d a ln y
nuw j, ciem no - dębow y, 
okolicznościowo do sprze- 
dao ia  Z a . cenę przystęp
ną. P a ń sk a  25,1. [763S

Sprzedani (6718 
k o m p l e t n ą

i i y p l a l l i ę
I n c h n i r ,  t r e m o  o - 
t e i m a n ę  i inne rzeczy 
M oniuszki 7, pa rte r n. 1. 

odgodż, 5 dć 7.

B I L A H S  za p b r r z ;  rok drałalocśd P C
Tu^^ewskie W£ss°ssfa^ StoSarskie I o w ,  Ak©. 

MA RACHUNEK BILaNSTJ W IN IEN

Rk. K a s y ............... 306,185,60
„ Akcji ,  . .  . . 10,285.0^0,— 
„ t owarów . . . 31,487,415,— 
„ M aszyn, narzę

dzi i ruchom ości 8,691,733,— 
„ DłażniKów . . 6,245,(48 — 
,, Banków . . . .  22,057,163,31 
„ Z aliczek . . . 11,000,900,—  
„  P rzecnodni ■. . 865,131.— 
„ U rządzenia b iu r 1,004,350,— 
,. Kaucji . . . .  5.000,—

Rk. K apitału  Akcyj
nego . . . . .  30,000,000,— 

„ W ierzycieli. . . 22.694,351,— 
„ Akcep tów . . . 12,000 ,000,— 
,, Podatków  . . 2,60 9 248,— 

C zysty zysk  . . 24-60 4.069,91

91, 947,668,91 91,947,668 91

MA RACHUNEK ZYSKÓW i STRA T. W INIEN

Rk. to w a ró w  . . . .  54 so7.9»u.30 
„ N ieużytków  . . 8 u 5 0 6 i.—

r k .  M aszyn, Narzędzi 
oraz ruchom ości 
(10%  amort.) . . !65 74P - - 

„ O rganizacji . . . 2.287.039.— 
Kosztów  handlów . 7.239.492.— 

„ Robocizny . . . 13.537 75i 25 
„ A dm inistracji . . 5,638.603.— 

Procen t, i kosztów 
bankow ych . . . 1.231.537.69 

„ U rządzenia biura
(10%  am ort, . . 111.595.— 

,, U trzym anie i re
m ont m aszyn . . 17 225.45 

C zysty zysk . . . .  24.664.069.91/  :m
55.673.041.30 55.673 041.30

eu fe t orzechow y j p ie 
cyk  w estfa lsk i do 

sprzedania 
P lac  23 S tyczn ia  20a 
parter na  lew o. [6756

i p p z e d d m

Pokój sypialny
k?s©kiraia i-m eble
skrom ne do sprzeda
nia. K ościuszki n r  19, 
p a rte r  ną lewo. [6746

Mowy s r ta ik
do sprzedania [6763 
Młyńska 4, I I I  p. w prost

Sprzedam

iow? W m  iąŁ 
żakiet d«?'i zim. 
dwie par/ Ulm li.
jednocześnie do odstąp .

ładne dwa pokoie
bez k u ch n i w śródm ie
ściu — wszysrkn razem  
W iadom ość W ó j c i k  

Groblowa nr. 19.

W  sobotę d n ia  9-go 
czerw ca, o godzinie 11 
przed południem, sprze 
daw ać będę w  droaze 
publiczne j licy tac ji przy 
u licy  F o rteczne j 21: 

k o m o d ę ,  i n s i r o ,  
o k  r a z y ,  'f l g a r y i ,  
i i * » y w a l k ę  z  l u 
s t r e m ,  s t o l i k i  i  
s t jó i .  [6761

R o stk o w sk I, kom. sąd.

M I A Ł
jp Y M N -IC O W Y
dla cegielni itp. m a stale 
z pobliskich  staci a ) 
oddania. [5434

G. J. IsryowsK: i S-ke,
I S y d g o s z e ® , 

ul. D w orcow a nr. 31a, 
telefon 1273.

Adr. te leg r.: Hoizcfilłirale.

O k a z y j n i e  6744

d y w a n y  perskie
korzvstn ie  na sprzedaż 
ul. H ercfelda 4, parter.

8 mórg roli obsianej, 
kuisywator, 16755 
płr > masiyna do sieczki

do sprzedania.
M a j e w ic z ,  T uszew o-

Kobry pios
(w ilk), na sprzedaż. 
Forteczna 5a,‘part. n . pr.

bele tryst ?Ka i naukowe 
okorc 310 tom ów  w  ca
łości lub pojedynczo a- 
kazy jn ie  n*a sprzedaż. 
Zgło izenia do G łosu P o 
morskiego nod nr. 6762.

25 mórg ziemi p s z n a i - , i i ? « iw j ,
m asyw ne buaynki,j inw entarz  żywy i m artw y  
kom pletny, położone w  Gniewie za 05 m ilj. mk, 

Zgłoszenia, celem obejrzen ia  takow ego, 
upraszam  jio zaw iadow cy mego L e w a n d o w 
s k i e g o ,  G n i e w ,  Sobieskiego 11 Jednakow oż 
bliższe w arunki co do sprzedaży, należy ze irmą 
w ' T oruniu  załatw ić. [5367

Cicn*iffiiara T r e m b e c k i ,  T c a - ł e * ^  
ul. Bydgoska 32, . Telefon 848.

K a ż d a  i l o ś ć  '4516

sasiiięat |
k olorow ych  ■ j&etowych ^

kupu je  w wagonach. O ferty  z ceną " 
ftanko stac ja  za ład o w an ia  uprasza

W ładysław  Lew andow ski, 
F a b r y k ®  t e k t u r y  1 p a y i e r n

T c z e w -  P o m o r z e .  '

B ą c z n o s e : JB aC znom o
K ażdą więkozą i  m niejszą ilość

ż e ł a z a * ^ ®
każdego rodzam  jako i 

sz^ iiy  że lazo  la n e  i k u te , m e ta le , sz m a ty , 
p ap ie r i szk ło  kuDaje i płaci ceiiy naj\" yżsj.e,

BCABATEK, Grud^sąds
3312 P lac 23 Stycznia. T elefon 92.Szmaty

czyste do czyszcze
n ia  maszyn kupu
je  w  m niejszych i 
więKszych ilośoiacu

Drukarnia Pomorska.

U d z ie la m
% ®

P om ocn ika  
i ucznra

przy jm ie F e l i k s  L e 
w i ń s k i ,  m istrz m ala r
ski, K ościuszki 2. [6749

Pomocnika
fryzjerskie1)):

poszuknje od zaraz.
A .  F a m i ń n k i ,

F ry z je r , C hełm ińska 89.

1

iraiciiskieio
korepetycji i konw er
sacji. Zgłosz. od 9— 11 
i 6—8. K ościuszk' 39, 
I I  p iętro  lewo. [6759

p i e n i ą d z e  n a  k ro tk i 
czas. Oferty z podaniem  
procen tu  do Głosu Po-, 
morskiego pod n r. 6748.

Samodzielnie 1 [£ 
p racn  j ącego  8g

brukarza
p o s z t i k u j e

Ocnws1.: - Działdowo;

Parenka praktyką
p o s z u k u j e

p u s a d y
w banku lub  w  innem  
przedsiębiorstw ie. P osa
dę może ob jąć  od za~az. 
Zgłesz inia do G łosu Po- 
morskiegpp od. n t. 6751.

Części
rezerwowe

do k o s i e , r e k  
t r a w y  I oA c e ® 
m ark i D eerm g i 
Cornick, oraz

części
do centryfug

poleea, e przy wczese* 
nem  zamówieniu s ta 
wia do dyspozycji

cfz«einych 
monterów 

fow Rolniczo-Handlowe,
z ogran . odpow. 

Grudziądz. Staazyca 4, 
te le to a  986—989. [6431


